
CENA
EGZEMPLARZ\ ■ IO„ KRAKOWSdl * ^  4 g  M a  

e g z e m p l a r z a !  rr.

K U R E R  W K Z O R N Y

Adres re d ak c j i  i a d m in is t rac j i :  K raków ,  ul.  IVa G ró d k u  2, te le fon  nr. 173-02. R edak to r  nacze lny  p rz y jm u je  w ś ro d y  i p ią tk i  od godz. 18 *19. S ek re ta rz  red ak c j i  p rz y jm u je  
cod z ien n ie  od godz. 18— 19 z w y ją tk ie m  niedziel  i dni św ią tecznych .  —  Rękopisów nie  z w rac a  się. —  N iezam ó w io n y ch  a r ty k u łó w  nie h o n o ru jem y .

N r. 30 K ra Lów, poniec Izia:łeL 12 L\ricinia 1P37 r. 1 ilo k  L

Kląska |Degrelleła w Belgii
Bruk. .ela.  PA T  W e d łu g  urzędo- j 

wych  yyyników vun Zee land  zdobył 
75.8!) p roc en t  w szys tk ich  głosów,  Do- 
gre l le  —  19,0.5 procent  k a r t k i  t)iał( 
i n i ew ażne  s ta now ią  5,(>5^,proc.

*  *  *

Brukse l a .  PAT. Degre lk  oświadczyt  
p r zeds tawic ie lom  prasy,  że w yni k i  
w yb o ró w  w sk azuj ą ,  iż k a ż d y  pozosta ł  
na  swej  pozvcji .  W a l k a  t r w a  nadal .  
N igdy  nie is tn ia ła  dla  mnie  kwest ia  
koni  l iktu z kościołem.  Degrel le przy 
znał  j ednak,  że po tęp ien ie  re ks iz m u  
przez a r c y b i s k u p a  Malines w p r a k t y ­
ce u d a r e m n i ł o  p o w s t r z y m a n ie  się 
wielu od g losowania ,  na co liczył 0 11. 
i że w ten sposób  stracił  on głosy k a ­
tol ików.

* * *

Bruksela. PAT. Niedzielne  wybory  
śc iągnę ły  do Brukse l i  kor i  . .ponden- 
tow z całej  Eur op y .  W p r a w d z i e  w 
k a m p a n i i  w yborcze j  zaga dn ie n i a  p o ­
li tyki  m ię d z y n a r o d o w e j  nie o d g r y w a ­
ły żad n e j  roli i p r zew ódc a  r t k s u  nie 
w y su w a ł  ż ą d a n i a  zm ia n y  obecne j  po­
l i tyk  i z ag ran iczne j  k r a ju ,  j e d n a k ż e  
suk ces  wyborczy  lego ruchu ,  cho ćby  
ty lko  w fo rm ie  pow ażnie j sz ego  p r z y ­
r o s tu  głosów,  mia łb y  odw dz ięk i  mię 
d z y n a ro d o w e ,  m ógł by  bo wiem o s ł a ­
bić pozyc ję  p r e m ie r a  van Zee la nda  w 
Belgii i na te ren ie  e u r o p e j s k i m  oraz  
wzmocnić rcks i s low o sk a r ż o n y c h  
przez  p r zec iw ni ków  o da le ko  idące 
te n d e n c j e  d y k t a t o r s k i e  i s ym pa t ie  
proniem ieck ie .

Nacze lnymi  has ł am i  walk i  w y b o r ­
czej byłv ze s t rony  rekst i  wa lk a  z k o ­
m u n i z m e m  i o sk arżen ie  pr e m ie ra  van 

t Zee landa  o ko m u n iz m .
Ze strony van Zee landa  i w >zyst- 

kicli s t r o n n i c t w  od k a to l i k ó w  do k o ­
m u n is tó w  k tó re  op ow iedz ia ły  się za 
jego k a n d y d a t u r ę ,  w y s u w a n e  było ha

sio o b ro n y  prz ed  faszyzmem
Obecne  w y b o r y  sprw o k o w a n e  były 

celowo przez  Dcgrc l le ‘a za p o m o c ą  
z łożenia m a n d a t u  przez  jed neg o  z d e ­
p u t o w a n y c h  reks is tów.

W  plan ie  DegrełleNi leżało d o p r o ­
wad zeni e  do  ko le jn y ch  w y b o r ó w  we 
wszys tk ich  o k rę g a c h  Belgii, aby  w  ten

posób  u lrzymyyyac bezus t annie  a t ­
mosferę  n ap rężen ia  pol i tycznego,  —  
przy k tó r e j  a n t y k o m u n i s t y c z n a  p r o p a  
gand a  i a kc ja  o r gan iz acy jn a  Degrel la  
od zna c z a j ą c a  się dużymi d y n a m i z m e m  
mogłyby przyn ie ść  sżybkie  i p o w a ż n e  
wynik i .

i.";ż'Tve w Londynie
Londyn .  PAT.  Zwycięs two,  ja k ie  

p r e m ie r  \ a n  Zee land  odniós ł  w  w y b o ­
rach  uzupe łn i a j ących ,  k tó re  odby ły  
się w czo ra j  w Bruksel i ,  w y w o ła ło  w 
Lo nd yn ie  żywe zadowolenie .

\e z k o lw ie k  n ik t  nie  wątp i!  w zwy- 
cię. , two v an  Zee landa ,  to j e d n a k  ro z ­
miary jego zwycię s twa  u w a ż a n e  były 
w I ondy nie za m i a r o d a j n e  k i y t c r i u m

dla oceny  znaczenia  ru c h u  rcks i s lów
i w p ły w u  l )egrel le ‘a.

Naogół  w Lo nd yn ie  ob liczano,  że 
Degrelle zbie rze c o n a jm n ie j  od 100—  
I‘20 tysięcy głosów.

Zaledwie (59.000 głodów, ja k ie  p a d ­
ły na I )egrel le‘a u w a ż a n e  są za d o ­
wód  słabości  całego ruc lui .  zwłaszcza  
wobec  duże j  p o p u la rno śc i  yan  Zee­

landa .  k t ó r y  zdobył aż 270.000 g ło­
sów.

Bryty jskie  koła iz ąd ow e,  k tó r e  zde ­
c y d o w a n ie  popierf t ły pol i tykę  yan  Zee 
landa  nie i±kryyva ją swego z a d o w o ­
lenia i po dkr eś la ją ,  że o becna  wizyta  
min.  Ed en a ,  k t ó r y  prz ybędz ie  dn ia  
84 k w ie tn n ia  do Bruksel i ,  n a b ie r a  
tym większego  znaczenia .

Co spow odow ało klęskę Degrelle?
J a k  się d o w ia d u je m y ,  jeszcze na 

k i lka  dn i  p r zed  w yb o ra m i ,  akc ja  Uck- 
s is tów mia ła duże szanse  po w od zen ia  
dop ie ro  w os ta tn ich  dw ó c h  dn iach  
spadły 11S nich dw a ciosy:  P r y m u s  
Belgii., s p r o w o k o w a n y  przez  n ie o s t ro ­
żne  w ys t ąp ie n i a  Degrello'£i' o goi sił  d e ­
k la r ac ję ,  po tęp i a ją cą  reks izm.  Poza- 
tym Degrelle zmuszony był do o p u b l i ­

k o w a n ia  treści  swego uk ła d u  z Ela- 
m an d a m i .

Układ  ten  a n g a ż o w a ł  się zbyt  d a ­
leko w a k c e p t o w a n i u  po.dulatoyy se­
pa ra ty s ty c z n y ch  a jeżeli chodzi  o 
Brukse lę ,  mógł  d o p r o w a d z ić  do u- 
n iniej szcnia  je j  roli, j a k o  stolicy, co 
w mieśc ie  wyw oła ło  fa ta lne  wrażenie .  
D w a  te m o m e n t y  zadecydoyyały o wry-

■ • 11. . I I. , w#!.  » - .  "i*.

Akej.2 teror; sryczm w Paijstjnie
Je ro z o l i m a ,  ]' Akcja terrory 

s tyczna  w Pa les tyn ie  nie usta je. Wczo  
ra j  na lyAiku w Akkoj zas t rze lon o  po ­
l ic jan ta  - Ai aha.  \5 Ntr-iąteeie d o k o ­

n a n o  sk ry tob ójc zego  m o r d e r s t w a  na 
osobii  Aralia f a b r y k a n t a .  W  Safed 
z a m o r d o w a n o  r adn ego  mie jsk iego  i 
ad w o k a ta .  W  k f e r s a b a  złodzieje b y ­

dła zabili  Żydówkę.  W reszc i e  yv po 
bli.Ti Je ro z o l i m y  zniszczono w ostat-  
11 ich dn i ach  około  ‘50 morgów'  sadu  o- 
yy ocoyyego.

11;<ivana, PAT. I tyvorzono przez 
byłego p re z y d e n ta  Kuby Gomeza 
.-dronnicl wo akc j i  r e p u b l i k a ń s k ie j  o- 
głosiło w czor a j  Odezwę do na ro d u ,  
gwmłloyynie a t a k u j ą c ą  . .d yk ta tu rę  yyoj

skoyyą pułkoyy inka  l>at 'sty“ Ode/yya 
tyyierdzi, że po l i tyka  płk.  Ba li sty do- 
proyyadziła do  c h a o s u  i ana rc h i i  
Wszycy  K nba ń c z y c y . —  głosi odezwa

—  yyy zna jący ideały d e m o k r a t y c z n e  
poyyinni z jednoczyć  się przociyyko tej 
o k r o p n e j  d y k t a t u r z e  woiskoyyej.  do- 
j)oki nie będz ie  za poźiio.

Sytuar.f ? Da frucie im drycKlm
Madryt .  PAT. Ol,c ja lnv  b ilans  o- 

s ta tniego bombardoyvania  yyynósi 7 
osób zab . tych  i 21 ra n n y c h .

Madry t .  PAT. B ad a ’ Obrony  .Madry­
tu ogłosi ła yv p oł ud n ie  następujący,  
k o m u n i k a t :  k o n t y n u u j ą c  operac) ' '  na 
f ronc ie  M adry tu ,  yyodska rządoyve u 
am eni ły  yy szysdkięNsyje pozycje,  z d o ­
byte  na  zachód '  ftw-iiWii Manżar t l i r / J-  
i o d p a r ł y  kilka'  / w a ’łtoyviiycli LoAtr 
a ta kó w ,  po d ję ty ch  przez  p o w s ta ń c ó w

na o d c in k u  mos l i  f rancusk iego .  Na j 
o d c in k ń  , tym lor  g o le jo y ^  z o s t a L / b - '■ 
pełnie tiyyolipony.’'.

Na o d ć i h k u  GąS ' : ił( G am pó  woj- 
•skif  rządowe,1.’ ski j t ecznię wspieramy,  
przez rdtmctyyo: pci o r z e ła m a n iu  za 
ciętego op o ru  hiefsf i^uiciela,  '‘k i ję ły  
now e linie oka ^W .* ' - ’*' •* 1 4 * '  '

'•'r tWii|<MV‘-PAT. A&PticjNi ł ł ava sa  do-■.ATTU U pri . I a  1 • |M /a  z. d l  / . l u i i n n u d

przód na o d c i n k a c h  Peimaroyar i Pt 
i j n l e  Ó y e j u n a  m i m o  zaciętego op o ra  
wojsk poyystańczyeIr.  Lolnictyyo rzą- 

•tloyve PogiibftJ-doyyało ‘Wczoraj rano  
j j i i en te  *3yęjilna i d r o g ę , ' 1 ąęz£fcąy.'ęv 
iniejscpyyośt. z/ Bełm ezj , ,
*’ Aiiejki-ołsdłsĆ^GiisifjdiiePi zost:iła'-sU il« 
'Ukiem ca łodz iennego  ostyzc l:wania
przez  a r ty le r ię  pow stai iczą z r ó w n a n a

n ik u  yyyboróyy. Degrelle,  k tó r y  yy ub. 
roku  uzysKał yy yyyborach yy Bruksel i  
74 tysięcy głosóyy, obecnie  os iągną ł  
zaledyyic (59 tysięcy.

P la n y  jego  szły jednał- w k i e r u n k u  
u z y s k a n ia  n ie ty lko  ab so lu tn e j  ycięk 
szóści,  ile s k up ie n ia  poyyażneś l iczby 
głosóyy p o n a d  100 tysięcy,  co mogło  
by  nad a ć  rek»oyvi w rażen ie  prężnośc i 
dyna m ic zne j .

P r e m i e r  o t r z y m a ł  276 tys., to zna  
czy o 22 tysiące yyięcej niż uzyska ły  
yy zesz łym r o k u  yyszystkie s t r o n n i c ­
twa,  popierĄjąae  obecnie  jego k a n d y ­
da turę .  Te  22 tys iące  głosóyy ob e jm u  
je 5 tys. yyyborcóyy k tó rzy  w ro k u  
zesz łym jeszcze nie pos iada l i  p r a w a  
yyyborczego, 12 tys. tych,  k tó rz y  yv 
zeszłym ro ku  oddali  białe k a r tk i  i 5 
tysięcy o d e b r a n y c h  już  be zpośr ednio  
reksowi  i F l a m a n d o m .

Lokale  wyborcze  zos ta ły  z a m k n i ę ­
te o godz inie  1-szej i rozpoczęło się 
ob liczanie głosóyy. 55' całej  Brukse li  
wybory  mia ły  przobieb  .-.pokojny, nie 
zak łócony ż a d n y m i  incydenta mi

Dro b n a  a w a n t u r a ,  yyy nikła yy no 
cy n a  je dne j  z głóyynycli ulic Bruk Sełi 
gdy scliyyytano sa m o c h ó d  reksistóyy, 
k tó re go  pasażeroyyie usiłoyyali za ma 
loyyyyyać farbą  p laka ty  van Zee landa,  
nie poc iągnę ła  za sol>ą ż a d n y c h  nas 
tępstw.

Ostal i i ie o lbrzymie  wiece. Degre l le ‘a 
i yan Zee landa ,  k tó r e  zgrom adzi ły  od 
10 do 12 tysięcy uczestmkóyy,  odbyły  
się yy sobotę yyieczorem yv a tm osf er ze  
po oh p i  S t ronach  en tuz ja s tyczne j ,  ale

agre sywnej . A '
(ass:l p i c a c h  Brukse li ,  od r a n a  nie 

d o  to w jd a ć  żadnegi  Miększego o ż y ­
wiania ,  j e dy ni e  pnśęćt i n d a m i  w y b o r ­
czymi  g r om adz i ły  silę Ifzeregi zmii ‘- 
szanycl i  ze sobą  pfzęćfyyąiikoyy poli-

■ŚŹiętycznych ,  u lim 11 y i'Wjff J ^ ę  przy  od- 
głosóyy spoK$5nre i up rz e  j

mie.
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To było najpotrzebniejsze
W  „Gazecie Polsk ie j"  c z y ta m y  n a ­

s tę pu ją cą  in fo rm ac ję :
„ N i e b r u k o w a n e  wioski  w pow.  

wi ie j sk im na leżą  dziś do  rzadkości .  
W  c iągu  os ta tn ich  lC-ciu lat  w y ­
b r u k o w a n e  b ow ie m  ulice w 293 
os iedlach ,  ogółem 132 km.  drogi  o 
tw a r d e j  na w ie rzc hn i" .
Przed  Kilku d n ia m i  p o d a l i ś m y  szeze 

góły z w ra ż e ń  k atolick iego  publ icysty ,  
k tó ry  podczas  swe.go ob jazd u  przez  
.Wi leńszczyznę widz ia ł  t a m  s t raszne  
rzeczy:  głód i nędzę  pr zechodząc e
ludzkie  pojęcia.  Dod al i śm y w ów czas  
uwagę,  że r ząd  n iewątp l iwie ,  zn a ją c  
lepiej  te s tosunki  niż. o k a z y jn y  o b s e r ­
wator ,  z a j m u j e  się tą s p ra w ą ,  aby  lu ­
dzi p o p ro s tu  u r a t o w a ć  przed  os t a te ­
cznośc ią  Nie z n a m y  akc ji  rz ądo w e j  
w tym k i e r u n k u ,  ale bez kwes t j i  j a ­
kaś o d b y w a  się.

Nagle d o w i a d u j e m y  się o rzeczy  za 
iste n iezwykłe j :  w j e d n y m  z p o w ia tó w  
na  Wi leńszczyźnie  jest  293 wsi,  p o ­
s i ad a ją cy ch  b r u k o w a n e  ulice.  W i a d o ­
mo,  że nie wszys tk ie  mias ta ,  n a w e t  
większe ,  nie m ogą  się tak im i  u l icami  
pochwal ić .  Ot, czy ta l i śmy w os ta tn i ch  
dn ia ch ,  że w k ie l eck i em m us ia ła  zo 
stać  p r z e r w a n ą  większa  wycieczka  na  
sa m o c h o d a c h ,  po n ie w a ż  drogi  b> ły

fa ta lne .  A k ie leck ie  leżą b l iżej  E uropy  
niż powia t  wilejski .

A może ten stan.  t ak  p o ż ą d a n y  i p o ­
t rzebny,  jes t  w y n i k i e m  k r ó tk i e j  d z ia ­
łalności  f u n d u s z u  d ro g o w e g o  k tó ry  
prze s ta ł  i s tnieć  z tego p o w od u ,  że z 
p r z e w i d y w a n y c h  na ten  fu n d u s z  d o ­
c h o d ó w  w pł ynę ło  coś około  10 proc .  
Nie żałowali śmy'  w te dy  zn iknięc ia  czy 
p rz e r w a n i a  czynnośc i  tego f un duszu ,  
jeżeli  zaś on w y b u d o w a ł  ow y c h  132 
k m. drogi  o tw a r d e j  naw ie rz chn i ,  
p r z y z n a j e m y  się szczerze  do b łędu  i 
ża łu jemy,  że fu n d u s z  ten nie dz ia ła  
dale j  t ak  dob ro czyn ni e ,  co z resz tą  d a ­
łoby  się na pr aw ić .

Natura ln ie ,  że nie zazdrośc imy tym

z a p a d ł y m  w i o s k o m  p o s ia d a n ia  b r u k o ­
w a n y c h  ul ic  —  zazd rość  nasza  idzie 
w ty m k i e r u n k u ,  że u n a s  m e  robi  się 
t ak i ch  rzeczy.  W y s t a r c z y  ja k o  p r z y ­
k ład  przy toczyć  ulice w dz ie ln icach  
p rz y łą c z o n y ch  w K r a k o w ie  a by  uznać  
tę zazdrość  za u s p raw ie dl iw io ną .  
Zda je  się, że m u s i m y  na  dosko na łoś c i  
wi le jsk ie  czekać  jeszcze długo.  Na to. 
n iestety,  n i em a  pien iędzy.

Oj, te pieniądze .  O nie,  właśc iwie  
o ich b rak  rozbi ja  się n ie j edn a  do b ra  
wola z rob ien ia  czegoś pożytecznego .  
Cóż —  w m ło d y m  pańs tw ie jest tyle 
dz iur  do za tk ani a ,  że c h yb a  s tan ie  się 
to po l.olei. Py ta n i e  tylko,  za ile lat. 

 o-------

Kapitał zagraniczny
w  4jXPcj.#lrcrcff e f l ic y /n g c / i

N a j p o w a ż n i e j s z e  p r z e d s i ę b io r s tw a  p r z e ­
m y s ło w e  i h a n d lo w e  z o r g a n i z o w a n e  są w 
s p ó i k a e h  a k c y j n y c h ,  d la te g o  też  u d z ia ł  k a ­
p i t a ł u  z a g r a n i c z n e g o  w k a p i t a l e  a k c y j n y m  
d a j e  d o ść  d o b r y  o b r a z  b e z p o ś r e d n ie g o  a n ­
g a ż o w a n i a  się k a p i t a łu  z a g r a n ic z n e g o  w

Opinia angielska o spadku
ł r - u n k t a

W  dn iach  8 i 9 lim. zaznacz i  ł się 
na giełdzie lond yńsk ie j  p o w a ż n y  spa 
dek k u r s u  f r a n k a  Dnia 9 bni.  spadł  on 
do k u r s u  110 fr.  za 1 funt ,  późnie j  
jfednak, na sk u te k  ośw ia dc zeń . a  f r an  
r.uskiego min .  s k a r b u  Ariola,  że rząd  
f r anc us ki  nie m a  z a m ia r u  d o p us zcze ­
nia do s p a d k u  f r a n k a  poniże j  do lnego  
pary te t  u i że nie  p rz e w i d u j e  żad n y ch  
zmi an  w  t ró jpo i  ( m im ie n iu  m o n e t a r ­
ny m  f r a n k  f ra nc usk i  uległ  l ekkie j  p o ­
p raw ie  i p rzy  k o ń c u  giełdy n o t o w a n y  
był 1097/'» za 1 fun ta .  W  godzin ach  
później szych  f r a n k  doz na ł  jeszcze d a l ­
szej p o p r a w y  i n o t o w a n y  by ł  109,2ó 
za fu n t a .  Co do p r zyc zyn y s p a d k u  w 
ciągu os ta tn ic h  24 godzin,  w ś r ó d  m i a ­
r o d a jn y c h  sfer  City p r zew aża  opinia,  
że spadek  ten s p o w o d o w a n y  został  
po g ło sk ami  o m a j ą c y m  n a s t ą p ić  p o ­
d r o ż e n iu  kosz tów m a n i p u l a c y j n y c h  
przy  o p e r a c ja ch  sp rzedaży  złota.  T a ­
kie po d ro żen ie  ko sz tó w  m a n i p u l a c y j ­
nych ,  zwłaszcza  wobec  dr o ży zn y  s u ­
rowców,  doprowadzi łoby '  do  ob n iż e ­
nia siły n aby w cze j  złota.  Po d ro że ni e

kosztów m a n i p u l a c y j n y c h  z am ie rz on e  
ma  być  jakoby przez  Feelcrat  Reseiwe 
I łank w N o w y m  J o r k u  dla p r z e c iw ­
dz ia łan ia  d u m p i n g o w i  złot i p rzez  
r ząd  sowiecki ,  który by rzucił  na r y ­
n e k  a m e r y k a ń s k i  złoto- war tośc i  200 
m i l i onó w d o la r o w  i za mi erza  rzuc ić  
go jeszcze więcej .  W  obawie- przed  dro  
żyzną  su row có w ,  Sowie ty  rzuci ły  na 
ry n e k  złoto,  chcąc  p o k r y ć  z a p o t r z e b o ­
w an ie  na  surowce ,  z an im  ceny  ich 
do jd ą  do  tak ie go  poz iomu ,  że p r o d u k ­
c ja  złota sowieckiego  s traci  swój  d o ­
ty chc zaso w y walor .  T a  sy tu ac ja  p o ­
w o d u je  s p a d e k  k u r s u  f r a n k a  i w L o n ­
dyni e  k u r s u j ą  pogłoski ,  że mi n io  w y ­
ja śn ie ń  udz i e lonych  przez  min .  Aurio- 
l.i, moż l iw e  jest  d o k o n a n i e  p e w n e j  
z m ia n y  w t ró j p o r o z u m i e n i u  m o n e t a r ­
n y m  i w y ra ż e n ie  przez  L o n d y n  i No­
wy J o r k  zgody na okr eś len ie  k u r s u  
f r a n k a  fr.  na  poz iomie  112, co by łoby  
os ta t eczną  gran ic ą  dop usz cz a ln ą  na 
po d s t aw ie  f r a n c u sk ie j  u s t a w y  d e w a ­
luacyjne j .

 o --------

t

ży c iu  g o s p o d a r c z y m  Po lsk i .  A n a l i z u j ą c  
s z c z e g ó ło w o  r o z m i a r y  i r o d z a j e  k a p i t a łó w  
o b c y c h  w  s p ó ł k a c h  a k c y j n y c h ,  tyg . . .P o l ­
sk a  G o s p o d a r c z a "  (zeszy t  15 z d n i a  10 b m .  
p o d a j e  m .  in .  że w e d ł u g  s t a n u  n a  p o ­
c z ą tk u  r o k u  l ik ż .  - na  j p o w a ż n ie j s z y  u d z ia ł  
w k a p i t a l e  s p ó łe k  a k c y j n y c h  p o s i a d a ły  
k a p i t a ł y :  f r a n c u s k i e  (27 p r o c . ) ,  u m c r i k a ń ­
sk ie  (19,2 p r o c . ) ,  n i e m ie c k ie  (13.8 p r o c . ) ,  
b y ig i j sk ie  (12,5  p r o c . ) .

K a p i ta ł  f ran c u sK i  - w  m in i e  391 m il .  
z ło ty c h  —  w y s tę p u j e  n a j s i l n i e j  w  p r z e ­
m y ś l e  n a f t o w y m  (130 m il .  z ł )  g ó rn ic z o -  
h u t n i c z y m  (133 m ii .  z ł . ) ,  w łó k i e n n i c z y m  
(68 m il .  z t . ) ,  e l e k t r o w n ia c h  (17 i p ó ł  m il .  
zł.) i td .  K a p i ta ł  a m e r y k a ń s k i  - 277 m il .  
z ło ty c h  g r u p u j e  się  w  p r z e m y s ł a c h :  
g ó r n i c z o - h u tn i c z y m  (181 m il .  z l . ) ,  n a f t o ­
w y m  (63.o),  w ł ó k i e n n i c z y m  (19 ,5) ,  itd .  
K a p i ta ł  n ie m ie c k i  —- 200 m il .  zł.  —  z a a n  
g a z o w a n y  ję.st n a j s i l n i e j  w p r z e m y ś l e  g ó r ­
n i c z o - h u tn i c z y m  (90 m il .  z ł . ) ,  w  e l e k t r o w ­
n i a c h  (50),  w  p r z e m y ś l e  m e t a l o w y m  (12) 
i td .  K a p i ta i  belgi j s k ■ —  181 m il .  z t  —  
n a jw ię k sz y  u d z i a ł  m u  w  e l e k t r o w n ia c h  (77 
m il .  z ł . ) ,  p o  za t y m  w  p r z e m y ś l e  g ó rn ic z o -  
h u t n i c z y m  (29) ,  w  g r u p i e  t r a n s p o r t o w o -  
k o m u n i k a c y j n e j  (27),  w p r z e m y ś l e  m i n e ­
r a l n y m  (16) itd.

P re lim in o w a n y  
w y w ó z  z b ó ż

W  pi e rw sz ym  półroczu  ro k u  rolni-  
cz.ego 1936— 37 (sierpień —styczeń) 
e ksp or t  zbóż si lnie w z ra s t a ł  z wyją t -  
1 iein owsa  (ze względu  na  si lniej szą 
zw yż kę  cen tego zboża w k r a j u  niż 
zagran icą)

W z r o s t  o s z c z ę d ­
ności w  P K O

R u c h  w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  w 
P. K. O. w y k a z u j e  w b ież .  r o k u  b a r d z o  
d u ż e  o ż y w ie n ie .  W  p i e r w s z y m  k w a r t a l e  
r. b. s u m a  w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  w  
I1. K. O. w z r o s ł a  o  p r z e s z ło  25 m il .  zł dc 
ł ą c z n e j  s u m y  689  m il .  z ło ty c h .

C h a r a k t e r y s t y c z n y m  jes t  n i e u s t a j ą c y  n a ­
p ły w  n o w y c h  w ła śc ic ie l i  k s ią ż e c z e k  oszczę  
d n o ś c io w y c h .  k t ó r y  w  r o k u  b ież .  o s ią g n ą ł  
r e k o r d o w e  liczby a m ia n o w i c i e :  w  s t y c z ­
n iu  53 .443 ,  w  l u ty m  56 .907 .  w  m a r c u  —  
51 .791 ,  t a k ,  że o g ó ln a  i lość  k s ia .  oczek 
o s z c z ę d n o ś c io w y c h  o s ią g n ę ła  na  dz ień  1. 
k w i e tn i a  l iczbę  2 .416 .8 4 9

L ic zb y  te  n a j l e p ie j  ś w ia d c z ą  o  z d r o w y m  
d ą ż e n iu  s z e ro k ic h  w a r s t w  sp o łe c z e ń s tw a  
d o  k a p i t a ł i z y c j i ,  a z a r a z e m  o z a u f a n iu ,  ja  
k im  sie cieszy P  K. O.

1*01) K ATK.M O S T R Y M

J  O t t e m  u
m  R t * K % w m s z - i u

W ł a ś c iw i e  p o w i n i e n e m  n a w ią z a ć  d o  
s p r a w i /  l:s. W i n d s o r u  i p. S i w p s n n :  p o ­
w ie d z ie ć  p a r }  s łó w  a p r z e n o ś n y c h  lu h  z  
g o la  z a r a ź l iw y c h  c h o r o b a c h ,  a s in i p s a , n o ­
t a c h  t y c h  a n o m a l i i ;  p isa ć  o s t r a s z n e j  p s y ­
c h o z i e  n a  k i l k u  p o z o s ta ł y c h  j e s z c z e  e u r o ­
p e j s k i c h  t r a n a c h ,  w y w o ł u j ą c e j  w e  w s z y s t ­
k ic h  bez  w y j ą t k u  e u r o p e j s k i c h  m a t r o n a c r  
n a d z w y c z a j n e  z a i n t e r e s o w a n ie  w y d a r z e ­
n i a m i  p o l i t y c z n y m i .  A 'a, n i b y  d la c z e g o  
m i a ł o b y  b y ć  i n a c - e j ź  ( z y  n ie  w a r t o  za ­
s t a n o w i ć  s ie  t r o c h ę  i p o p l o t k o w a ć  o u l u ­
b ie n ic y  r u m u ń s k i e g o  k s .  M ic h a ła .  N a z y w a  
się  p i ę k n ie ,  j a k  o w a  d z i t w i c a  o r l e a ń s k a :  
J o a n n a .  T a  s a m a  w y s t a r c z y  c h y b a ,  b y  k s .  
Michał s t ra c i ł  z u p e ł n i e  g ł o w ę  i n ie  m ó g ł  
w i ę c e j  s ie d z ieć  na  t ro n ie .

I z r o z u m i a ł y  ło  m o m e n t a l n i e  k r ó l e w s k i e  
m a j e s t a t y  i z a m k n ę ł y  k s .  M ich a ła  w ra z*  z" 
s w o j ą  J o a n n ą  w  ł iu k - a r e s z c i e ,  w y k l u c z y ł y  
z r o d z i n y  k ró le m  sk-tr-j. p r a w  k i  r l n e s k t c b  
p o z b y ł y  i w s t y d u  j e s z c z e  n a r o b i ł y .  T a k .  
O stro  s ię  w z i ę l i  d o  s p r a w y ,  b y  za  p a r ę  d n i  
n ie  za c h c ia ło  się  z n ó w  j a k i e m u ś  i n n e m u  
s y n o w i  k r ó l e w s k i e m u  n a  t y m  z i e m s k i m  
k r ó l e s tm ie  w  p o d o b n y  p o p a ś ć  k o n f l i k t .  T e  
d y  n a s i  je  są so l id a rn e ,  t r z y m a j ą  się. T w o r z ą  
p ią tą  m i ę d z y n a r o d ó w k ę  N a  c a ł y m  ś tm t  cie  
m a j ą  w p ł y w y .  W i ę k s z e  n i ż  m a s o n i .  A łe  t a k  
j a k  i on i  m a j ą  s w o j e  t w a r d e  z w y c z a j e  i 
o r y g i n a ln e  o b r z ę d y  N a j w a ż n i e j s z e  o d n o s z ą  
się d o  s p r a w y  z k o b ie t a m i .  O w s z e m ,  m o z  
n a  w o l n o ,  a le  c i c h u t k a ,  bez  w i ę z ó w  m a ł ­
ż e ń s k i c h .  K r e w  n ie  w o d a .  N a  to  n ic  n ie  
p o r a d z i  o b e c n a  m o d a  T o  t r u d n o .  T a k  n ie  
m o ż n a .  1 k s .  M ic h a ł  się  z a p o m n i a ł  N ie  
p o m i / ś la l ,  że  jes t  t y l k o  k r id c w s l z im  s y n e m ;  
a nie  z w y k ł y m ,  w o l n y m  e z ł o w ie i h e m .  J a k  
to  c z a s e m  jes t  d o b r z e  b y ć  p r o s t y m  c z ło ­
w i e k i e m ,  t y l k o  p r o s t y m  c z ło w ie k ie m . . .

B e m .

i Y.1UCZCIE SWE DZIECI ZAWODU!

1 4  R I S C  H E  I I
Itratkiw, Zwieriy»<eck» i.

Telefon 138-77.

D o k o n a ć  tego możec ie ,  z a k u p u j ą c  u nas  ma=.zvnę 
do  szycia,  a lb o w ie m  k ażd y  n a b y w c a  tako we j ,  k o ­
rzys t a  z be zpła tne go  "kursu szycia,  haf tu ,  mereż-  
ko w an ia ,  end lo w a n ia ,  g u w r o w a r i a ,  do  czego po­
na d to  d o d a j e m y  b ezp ła tn y  k u r s  k ro ju ,  lub m o d  | 
n ia r s tw a ,  a to w ed ług  w yb oru .  —  A za tem przy  I 
z a k u p n i e  m a s z y n y  na  lak  m i n i m a l n e  sp łaty  po  I 
zł. 20.—  mies ięcznie ,  mac ie  ta k  da le k o  idące  ko- I 
rzyści! —  Szkod a  za tem ka żde j  chwi l i  —  zgłoś 
się p rz e to  jeszcze dziś po z a k u p n o  m asz yny !  — 
nr-m £ v  ł ł  T ^Hi f \  d rogowy,  ba lo now y ,  wyści- 
K  1 1  l / w  r  K  *')wy- ch łopięcy  - nabędz iesz  

u nas  na j ta n i e j ,  o r a z  n a  d o ­
go d n y ch  w a r u n k a c h  —  Nasz sys te m r a t a l n y  p r z y ­
s t o so w a n y  jest  do  o b e c n y c h  w a r u n k ó w ,  u m o ż b  
wia jąc  za te m k a ż d e m u  na by cie  p o t r z e b n y c h  p r z e d ­
m io tó w
D A T i l D  mańki P h ilips, Kosm os, T ełefu n k en , 
I m U / I U  N ataw is. E łek irit, P. Ł. T  i inne na­
wę dziesz u  nas aa najkorzystn iejszych  w arunkach.

■ h  T  E  17 ( 1  N 1 n  p ły tan ł i  i 20* ig ła mi  —
I  A  I  C f  v H  zakujusź u nas n a  r a t y  p*  
ló .— , do Ifc.—  zł. m iesięczn ie,
WOZlll kZIEGlĘCE 1

na rat) —  w  o lh c z y m im  w yw arze.
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KTO WYNALAZŁ RADIO?
Ozy z n a c ie  w y n a la z c ę  r a d ia . '  \ a p e ­

w n o  nie. gcly# n ie  zn a  go  n ik ł .  p o p r o s t u  
n ig d y  nie is tn ia ł .

Czy jes t  to  m o ż l iw e ,  a b y  ten c u d ó w  ny 
w y n a la z e k ,  k tó r y  s w e m u  t w ó r c y  p o w in i e n  
b y ł  z a p e w n ić  n i e ś m i e r t e ln ą  s ł a w ę ,  n ie  m in!  
” t>jca ‘, w  k tó r e g o  p o m y s ł o w y m  m ó z g u  się
narodził?

A j e d n a k  t ak .  P r z y c z y n a  tego  leży 
w  r ó ż n ic y  m ie d z e  r o m a n t y c z n y m  w c z o ­
r a j " ,  a t r z e ź w y m ,  n a  w ie d zy  t e c h n ic z n e j  
o p a r t y m  „ d z i s i a j " .

W c z o r a j "  t r a f i a l i  się  lu d z ie  o p a n o w a n i  
żąd z ą  o d k r y ć  i w y n a l a z k ó w ,  p o z a  t y m  
z u p e łn i e  w  d a n e j  d z ie d z in ie  n ie  ł a c h o w i  
C a le  życie  t r a w i l i  n a  b e z o w o c n y c h  częs to

p o s z u k i w a n ia c h ,  a w a n t u r n i c z y c h  p r z y g o ­
d a c h ,  r o z p a c z l iw e j  w a lc e  o  r e a l iz a c ję  
s w y c h  f a n t a s t y c z n y c h  p o m y s ł ó w .  C z asem  
( l e p y  los u.-miiechal się  d o  n ic i  z d o b y w a l i  
s ł a w ę  i b o g a c tw a .

ś ie w ie lu  z n ic h  t y lk o  z n a m y  z n a z w i ­
sk a .  K a ż d e  d z ie c k o  np .  wie,  k t o  b y ł  E d i ­
s o n ;  a lb o  t a k i  —  K a ro l  D ra is .  w y n a l a z c a  
r o w e r u .  Ż y c ic  ich  b y ło  n a p r a w d ę  z a j m u  
jące.

Jakżeż,  j e d n a k  n iew ie le  w i e m y  o  t y c h  
in n y c h ,  k t ó r z y  o b d a r z y l i  ś w ia t  r ó w n ie  
w s p a n i a ły m i  w y n a l a z k a m i ,  a t y lk o  d l a t e g o  
p o z o s ta l i  n i e z n a n i ,  p o n i e w a ż  życ ie  ich 
u p ł y w a ło  bez w ię k s z y c h  p r z y g ó d  i t r u d ­
nośc i .

„ N ie r o m a n ty c z n i"  w y n a la z c y

W y n a l a z c a  d a w i . i e j . „ j  d ł u b a ł  i m o n t o ­
w a ł  s w o je  m a s z y n y ,  czę s to  n ie  z d a j ą c  s o ­
b ie  s p r a w y  ze z n a c z e n ia  s w o ic h  o d k r y ć .  
Dziś  m u s i  on  z a s ią ść  p rzy  b i u r k u  z 
o łó w k i e m  w r ę k u .  G dzie  ty lk o  b o w ie m  
s p o j r z y m y '  za  k u l i s y  t e c h n ik i  o d k r y w c z e j  
—  w id z im y  c y f ry .  Dziś „ w y n a l a z c z o ś ć 11 —  
to  z n a c z y  m a t e m a t y k i .  R z a d k o  t y lk o  s a m o  
e m p i r y c z n e  d o ś w ia d c z e n ie  tu  w y s ta r c z a .  
Każdy b a d a c z  i o d k r y w e f i  t e c h n ic z n y  m u s i  
u m ie ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  ś w ie tn ie  r a c h o ­
wać.

P o j e d y n c z y  c z ło w ie k  m ó g ł  w y n a le ź ć  f o ­

n o g r a f ,  a lb o  też m e g a f o , , .  Ale „  dz iedz,  
n ie  r a d ia ,  k tó r e  s t a j e  s ię  c o ra z  bardzie . ,  
s k o m p l i k o w a n ą  w ie d zą  t e c h n ic z n ą  k r y j ą c ą  
w so b ie  se tk i  p o s z c z e g ó ln y c h  d i o b n y c H  wy 
n u la z k o w ,  d a l s z a  o d k r y w c z a  p r a c a  o p ie ­
r a ć  się  m u s i  n a  t y s i ą c a c h  p r a c o w n i k ó w ,  
n iczem  n a  d o b r z e  z g r a n y m  z e s p o le  m ą d ­
ry c h  m r ó w e k .

T o  s a m o  o d n o s i  się do  te lew iz j i .  P a w e ł  
N ip k o w  rzu c i ł  ideę, a le  d o  j e j  r e a l iz a c j i  
p o t r z e b n a  j e s t  d r o b ia z g o w a ,  z a ż a r t a  w a l k a  
z n ie u s tę p l iw ą  m a te r i ą .

Xie jest uż  dz iś  t a k  ł a t w o  b y ć  w y n a ­
lazcą .  T y lk o  n ie w ie lu  p r z y p a d a  ten  z a s z ­
czyt  w u d z ia le ,  b y  im  los z d a r z y ł  o d k r y ć  
c o ś  n a p r a w d ę  w ie lk ie g o  i n o w e g o .  Dzi 
s i a j  —  b y ć  w y n a l a z c ą  znaczy  p r a c o w a ć  
d la  d o b r a  w s z y s tk i c h  w  o p a r c i u  o  w ie d z ę  
t e c h n ic z n ą  i śc is łą ,  z im n ą  k a lk u la c j ę .

-

D a w n ie j  t a c y  „ n i e r o m a n t y c z n i  w y n a ­
la z ł  v z d a r z a l i  się  r z a d k o .  D z is ia j  tego  r o ­
d z a j u  „ r o m a n t y z m 11 na leży  d o  b i a ł y c h  
k r u k ó w .  W ic i e  b o w ie m  się w m ię d z y c z a s ie  
z m ie n i ło .  Przeż  yli u n y  o k r e s  n i e b y w a łe g o  
r o z w o ju  t e c h n ik i .  N ow e,  p o tę ż n e ,  n ico g a r -  
n ię t i  m o ż l iw o ś c i  o d s ło n i ły  się p r z e d  n a m i .  
E d is o n  w y n a l a z ł  s w ó j  f o n o g r a f  n ie  s z u k a ­
j ą c  go  p rz e z  ś lepy  p r z y p a d e k .

Ale ten  ok.e-s o w y c h  „ p r z y p a d k ó w "  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  n a  p o c z ą tk u  b ież ą c e g o  s tu lec ia .  
M ie jsce  jego z a ję ła  c e lo w a  p r a c a  b a d a w c z ą
0  ś c i  I* s p r e c y z o w a n y  cli  z a m i e r z e n i a c h .  

W y n a la z c z o ś ć  s ta ła  się  z a w o d e m ,  t r a c ą c  
w ie le  ze sw e j  r o m a n t y c z n o ś c i .  S ta  ta się 
z a w o d e m  i i . ż y n i e io w - t e c b n i k o w  w y p o s a ż o  
rn-ch w  g r u n t o w n ą ,  f a c h o w ą  w iedzę .

D a w n ie j  b y ło  m o ż l iw e ,  żeb y  je d e n  c z ło ­
w ie k  d n ie  i n o c e  s p ę d z a ł  n a d  z m o n t o w a ­
n iem  jakiej?, p r o s t e j  m a s z y n y ,  k t ó r ą  c iąg le  
u le p s z a ł ,  z m i e n ia ł  w  n ie j  k ó łk a  i ś r u b k i
1 w re sz c ie  o s i ą g n ą ł  z a m i e r z o n y  r e z u l t a t .  
Ale dz iś  te  w s z y s tk i e  p r y m i t y w n e  w y n a ­
lazk i  m a m y  j u ż  p o z a  n a m i  D ą ż y m y  o b e ­
c n ie  d o  z m o n t o w a n i a  s a m o lo t u  s t r a t o s f e ­
r y c z n e g o ,  czy  też d o  ł a n ie g o  r a d i o o d b i o r ­
n ik a  te le w iz y jn e g o ,  c zy  w r e sz c ie  d o  u l e p ­
sz o n e g o  f i lm u  k o lo r o w e g o .  W s z y s t k o  to 
są  d z iedz iny  wy m a g a j ą c e  g r u n t o w n e j  z n a ­
jo m o ś c i  p r z e d m io t u .

M a s z y n e r i a  t a k i e g o  ty p u  o p ie r a  się  na  
s e t k a c h  d r o b n y c h ,  j u ż  w y n a le z io n y  cli  s p e ­
c j a l n o ś c i  t e c h n ic z n y c h .  W e ź m y  d la  p r z y ­
k ł a d u .  r a d io .  W  p i e r w s z y c h  l a t a c h  i s t n ie ­
n ia  r a d io f o n i i ,  Si-tl l a ik ó w  o  z a i n t e r e s o ­
w a n i a c h  t e c h n i c z n y c h  rz u c i ło  .się na  t o  n o ­
w o c z e sn e  „ c u d o  , d łu b ią c  i u  y p r ó b o w u j ą c

Z A K Ł A D
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K R A K Ó W  
ś w . K r z y ż a  3

BOGATY n ę d z a r z

Policję 20-go ok ręgu  w P a r y ż u  za­
w ia d o m io n o  przez  dozorcę  jedne go  z 
d o m ó w  przy  ulicy Jou ye-Rouve ,  że 
84-lelni b. a r ty s ta  R a y m o n d  Gran,  
z a j m u j ą c y  nędzny  p o ko ik  w tym d o ­
mu.  nie opuszcza  go już. od  dłuższego 
czasu.  Pol ic ja  w y w aży ła  drzwi  i z n a ­
lazła leżące obok  wst rę tne go  bar łogu  
już  ro zk ła d a ją ce  się zwłok i s ta r  u. 
Pobież ny  przegląd  r ucho m ośc i  n i e b o ­
szczyka  w yka za ł  żc sta rzec m i a 1 u- 
kr y le  pod  s tosami  ł a c h m a n ó w  ."500 ty­
sięcy' f r a n k ó w  w ' r e n c ie  f ra nc usk ie j  
i ró ż n y c h  obl igac jach ,  wszys tko  na 
okaziciela.

Był  j e d n a k  skąpy  do  obrzydl iwość  i 
?.ałoyyał sobie wszys tk iego  i żywi ł  się 
przeyyażnie o d p a d k a m i  k u c h e n n y m i ,  
\y k o ń c u  zm a r ł  z vy y czeńczenia,  choć  
mógłby  za p o s ia d an e  p ien i ądze  z a p e ­
wnić sobie s ta rość  dos ta tn ią .

J a k  się o kaz a ło  —  nie pos iada ł  r o ­
dziny bliższej  łub dalszej .

coraz, to n o w i  p o m y s ły  r a d io o d b i o r n i k  'yy 
b ą d z  leż. s t a c y j  n a d a w c z y c h ,  s z u k a ją c  no-  
wyCh, l e p s z y c h  r o z w ią z a ń .  Z ty c h  vyszvst- 
kieli  yyy silkóyy m a m y  jed en  d o t ą d  k o n k r e ­
t n e  r e z u l t a t :  o d k r y c i e  z .a s to so w a n ia  fal 
k r ó t k i c h  d la  t r a n : .m is j i  t r a n s o c e a n i c z n e j .  
Wszy . tk ie  n a to m i a s t  d e c y d u j ą c e  o d k r y c i a  
t e c h n ic z n e ,  k tó r e  p o sm w ę ją  r a d io f o n i ę  n a ­
p r z ó d .  w y w o d z ą  sw ó j  ró d  z l a b o r a to r i ó w  
d .iśyy ia .deza lnych  yvielkiego p r z e m y s ł u ,  lu b  
też. b o g a ty c h  w wiedz.ę i c ło św iad czen ie  łe- 
c iu i ik ó y y - fac h o w c ó w .
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BA ACYL S T a NLEYA
Giężką d ługo le tn ią  yvalkę z przec iw-  

n i kam i  mus ia ł  s toczyć w syyoim czasie 
I.udyyik Pa.-deur, z an im  p r z e k o n a ł  le­
karzy oraz  liczne, zachoyvnyvcze po- 
yyagi naukoyye o złośliyyości bak ter i i .  
Je d e n  z jj czuto w Pa s t eur a ,  z m ar ły  rok 
lemu, prof.  Nicolle, s t a r a ł  się zbadać  
śyyial d r o b n o u s t i  ojóyy yv pcrspektyyyic 
hislori i ,  yyykazując,  że ten śv>iał m i ­
k ro sk o p i j n y ,  z k tór ego  pocho dzą  n o ­
siciele c h o r ó b  zak aźn y ch ,  ulega ł i n a ­
da l  ulega  p r z e m i a n o m  w  t y m  sensie, 
żc złośl iwość  n ie k tó ry c h  bak te i i i  s ła ­
bnie,  gd y  ty m czas em  w k r a c z a j ą  na 
widoyynię inne  m ik ro b y ,  k tó ry ch  
przodkoyvic nic odnosi l i  s i ę  złoyyrogo 
do na szych  p r z o d k ó w  Równoleg le  z. 
h i s tor ią  ludzkośc i  r o z g ry w a  się yvięc 
na  ziemi h i s tor ia  d r o b n o u s t r o jó w  
k tó r a  w ro z m a i t y c h  czasach  yy ro z ­
ma i t y  sposob  zazębia  się z naszymi  
dz i e j am i

Po dziś dzień jeszcze m o ż n a  n a t r a ­
fić na  leka rzy  czy ucz on yc h  n i ek iedy  
nayyet yyygłąszających swoje  poglądy  
z k a t e d r y , k t ó r z y  zachoyyali  naiw ną 
yyiarę w' to, że ź ródła  wsze lk i ch  c h o ­
ró b  mieszczą  się w o rg a n iź m ie  lu d z ­
k im,  że złośl iwe bak te r ie  poyystają 
s a m o r o d n i e  yv k o m ó r k a c h  człoyyieka 
d o t k n ę  tego c h o ro b ą  z w y r o k u  bogów 
Obecn ie  n ik t  nie  t r a k t u j e  tak ich  po- 
glądóyy poyyaźnie,  lecz oto w os ta tn ich  
ty godn iach  u k a z a ły  się tu i óyy-dzie po 
p is m ach  jeszcze dz iwaczn ie j sze  w i a ­
domośc i .  O d k ry c ia  b io logów a m e r y ­
k a ń s k ic h  mia ły  rz e k o m o  zada ć  k ta m  
pog lądo m P as t eu ra ,  mia ły  yyykazać, 
że n iesłusznie  posądza  się b ak te r i e  o 
tó, że są sprayycami c h o r ó b  za k a ź n y ch  
O d k r y c i a  naukoyye naogót  p r z e d o s ta ­
ją  się d o  wiadomo śc i  publ iczne j  w

m i e d z y  w a l c a m i .
F r a n c o  n a b i ł  d z i ś  Sdiaję,
A p o w s t a ń c y  a r ie  ka  ja  
M ia  ja  F r a n c a  n a b i t  w  b a sy ,
F r a n c o  u ) ' ią l  t y s ią c e  w  ja sy r .
M o la  n a t ia h i  j u ż  k l c b e r a ,  
h h b e r  h r a n c a  w  p ro szc l:  śc iera.
D z iś  z w g c ę ż y l  (J itcipo L a n o ,
Co go  w c z o r a j  j e s z c z e  p r a n o .
T e n  z w y c i ę ż y  p o d  O u icdo .
T e g o  s t ł u k l i  p o d  T o le d o .
<J n e i p o  L ia n ie  s p r a w i ł  lan ie .
F r a n c o  M oli  s k ó r ę  goli.
K lc b e r  Miai  s z k o l e  da je .
W s z ę d z ie  w s z y s c y  p r z e g r y w a ją .
P a d !  A lc a i a r  i M alaga ,  
h t o  z w y c i ę ż y  ' .

T y l k o  b la g a , 
aw.

formie  zn ieksz ta łcone j  i k a r y k a t u r a l  
nej.  T a k  też stało się yv tym yyypadku 
W  rzeczy sa me j  b a d a n i a  biologowr 
a m e r y k a ń s k i c h  zada ły  cios jedno­
s t r o n n y m  p ogl ądo m  n iek tó ry ch  b a k ­
te r iologów k tó rz y  yy zachyyyc.ic n a d  
pos tę pam i  syvojej yyicdzy, byli sk łonni  
p rzypuszczać ,  że wsze lk ie  c h o r o b y  za 
kaź ne  są ohjayyem na jśc ia  ja k ic h ś  dr o  
bnous lrojóyy n a  o rg a n iz m  ludzki  A 
u d a w a ł y  się żadną  m ia r ą  przy ła pać  
ponieyvaż yy wielu yyypadkach nie 
in t ru zów ,  wTyd/ ie l ić  bak te r ie ,  więd po- 
uchyyytnych yy rogów,  in t r a m i k r o b ó w .  
świecie d r o b n o u s t r o q ó w  r o d z in y  nie- 
Pogląd tak i  odnos i ł  się do c h o ró b  nio- 
lylko ludzkich ,  ale i zwierzęcych,  j ak  
również  ro ś l innych .

Os ta tn ie  od kr yc ia ,  k t ó r y c h  d o n i o ­
słość m o ż n a  pos tawić  w r ó w n y m  rz ę ­
dzie z o d k r y c i a m i  epoki  pasteuroyy- 
skiej,  wzięły począ t ek  z b a d a ń  peyv- 
nej  ch o r o b y  ro ś l inne j ,  moz a ik i  na 
k tó rą  c ie rp ią  p la n ta c je  ty ton iowe.  
Przebie g  tej  c n o r o b y  objayyia się w 
c h a r a k t e ry s t y c z n e j  z m ia ni e  zabarwie-  
nia liści ty t on io w yc h .  Cie rp iąca  roś l i ­
na  u s yc ha  i niszczeje.  Jes t  to c h o r o b a  
yyybilnie zaka zna .  W y s t a r c z y  zaszcze­
pić k i l ka  kro pe l  z yyyciągu cho re j  1 0 - 
Śliny, aby  zaraz ić  zdrową.  N aw e t  po  
s t a r a n n y m  przef i l t royyaniu sok cho re j  
rośl iny zachoyyujo syyoją mo c  n iszczy­
cielską.  W o b e c  logo za s p r a w c ę  c h o ­
roby  i yv lyuj yyypadku uznayvano 
i n t u i m i k r o b a ,  k tór ego  nic udayyało 
.-.ię p r zy ch w y c ić  In f lagrant i .

W, N. Stan ley  z in s ty tu tu  Rockefe l  
tera yy P r in c e to n  w y k a z a ł  j e d n a k ,  że 
sp r a w c ą  moz aik i  n iei  jes żad e n  tyyor 
m ik ro skop i jn y  lecz jedyn ie  s u b s t a n ­
c ja  ch em ic zna ,  o d m i a n a  prote iny,  
k tó rą  m o ż n a  oddziel ić  yy s tan ie  czy­
s tym i doproyyadzić do krystal izac ji .

Nicyyiadomo jeszcze dokładnie ,  yv 
j ak i  sposó b  ta sub s ta nc ja  ch em ic zna ,  
złośliyya pr o t e in a  pcncoduje ch o ro b ę  
ty ton iu ,  ale ’.vedhig yyszelkiego praw-  
dopodobieństyya w y t w a r z a  ona  yv 
tka nce  rośl iny p ro d u k l  w t ó r n y  o zbli­
żonych  yylaściyyościach. Słoyyem b a k ­
cyl chem ic z n y  zmusza  k o m ó r k i  rośl i ­
ny do yyydzielania z łoś l iwych s u b ­
s tancj i ,  s ie jących dzieło zniszczenia.

Z po c z ą tk u  k iedy S tanley  yyystąpił 
z tym o d k ry c ie m  sp ot ka ł  sic z, objek-  
c ja m i  pr zy p u sz c z an o  boyyicin, że z a ­
k aź n e  yy-łaściwości p ro t e in y  mo gą  p o ­
chodzić  od  u k r y te g o  bakcyla .  Lecz 
d oś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły  co innego.  
Z a k a ź n e  właściwośc i  subs ta nc j i  p r z e ­

t rwały dz ie s ię c iok ro tny  procce  k r y ­
stal izacj i .  W o b e c  tego na leża ło  po g o ­
dzić .się z o d k ryc i em ,  że su b s t a n c j a  
c h e m ic z n a  s a m a  może  o d g r y w a ć  rolę  
bakte r i i .  W y dz ie lo na  p ro t e in a  o k azu  
je się też s tokroć  a k ty w n ie js z ą  od 
yyyciągu cho re j  roś l iny i po s ia d a  nie- 
zyyyklc yyielki c iężar  m ol ek u la rn y ,  co 
yy-skaziijC na zayyisłość s t r u k t u r y  c h e ­
micznej .

Do n i e d a w n a  p os łu g iw ano  się żmu  
d n ą  m etodą  yyydzielania za k a ź n e j  p r o  
te iny Z soku cho rego  ty ton iu.  W  o s t a ­
tnich  mies iącach  zna lez iono  sposó b  
czysto fizyczny p^zy p o m o c y  c e n t r y ­
fugi.  S u b s ta n c j a  c h e m i c z n a  osadza 
się na dn i e  n aczyn ia  pod  pos tac ią  
kryszlal ikoyy O d k ry c ie  S ta n l eya  dz ię ­
ki ts j metod z i e  da ło  się rozc iągnąć  
na szereg in n y ch  c h o ró b  roś l innych ,  
lecz nie p r z y p i s y w a n o  temu  d e c y d u ­
jącego  znaczenia ,  dopó ki  nie styyier 
d z ono  dz ia łan ia  b a k c y l ó w  chemicz  
Dych na Żywym organ iźmie .

W  os ta tn i ch  tyg odn ia ch  B e a r d  i 
W y c k o w ,  prz eno sz ąc  b a d a n i a  Stan- 
lcya n a  te ren  zwierzęcy ,  w ykaza l i  s łu ­
szność jego obser wacj i  n a  p r z y k ł a  
dzie n o w o t w o r ó w  kró l ika .

U dz ik ich  królikóyy z K anas  zaob-  
scryyowano szczególny  ro d z a j  c h o r o ­
by, na roś l  na  łe bku  p o w o d u j ą c e  p o ­
wolne  yyyczerpame organi zm u .  Ten  
noyvotyvór. p r zeszczepiony  do  b r z u ­
cha  kró l ika ,  d a w a ł  j ioczą tek rozyyojo- 
yyi złośl iwego r aka  po k a ź n e j  o b j ę to ­
ści. P o m i m o  s t a r a n n e g o  f i l t rowania .  
noyvotyvoru nie uda ło  się yyydz.iclić 
żadne j  bak te r i i  w id oczne j  pod  m ik r o  
skopem.  Badacze  traci l i  czas, a legen 
da  o i n ł r a b a k c y l u  zyskiyytiła k redyt ,  
dop óki  przy  pomocy cent ryfug i  ucze­
ni a m e r y k a ń s c y  nie yyydziebli z tej  
su bs t anc j i  proteiny,  ana logicznie,  jak 
Stan ley  podczas  ba da ni a  c h o r o b y  ty- 
toniu

Doniosłość tych o d kr yć  nie w y m a ­
ga  obszernych  k o m e n t a r z y .  Otyyiera- 
ją one  nowy rozdzia ł  yv biologii  i m e ­
dycynie.  W y t w a r z a n i e  c h o ró b  z a k a ź ­
nych przes ia ło  być  przywi le jem złoś- 
liyyych drobnoiistrojoyy a róyynocześ- 
nic rrowa w ią z k a  świa t ła  padła  na t a ­
j e m n ic z ą  s|irayvę pochod zenia  i poyy- 
s I a yva 111 a n t > w  o  t w o ro yy

W ion ięć  la ur ow y P as t eu ra  nic u- 
t r a c d  przez  to ani  j e d n e e o  listka, tyl­
ko  wiedza  ludzka  pos unę ła  się o k r o k  
naprzód .  J a k i e  perspektyyyy uka żą  
się przed  oczami  badaczy ,  yyykaże to 
prasvdopodobnio  n ieda l ek a  p rz y sz ­
łość.
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CSY PŁK. KOC ZOSTANIE  

PREM IEREM ?
Ci ekaw e ro z w a ż a n ia  snuje  cza so­

p i sm o m ło d y c h  k o n s e r w a t y s t ó w  .p. t. 
„ P o l i t y k a "  * (dawni e j  zw ane  „Riui t  
Młodych") .  O tej  m e ta m o r fo z i e  pisze 
je d n o  z p i sm sa ty rycznyc h:

...Młodzi już się zestarzeli 
(hier begraben ist der H und). 
w olą w ięc p olityk ow ać,
Niż upraw iać dalej bunt".
„ P o l i t y k a "  rożważa  w p ie r w  moż l i ­

wości  „kon so l id ac j i  n a  p r a w o  i na 
lewo",  dochodzi  do w n io sk u ,  iż obóz 
płk.  Koca pójdz ie  n a  p rawo.  N a s t ę p ­
nie o m a w i a  ś rodki  w z m o c n ie n ia  a u t o ­
rytetu obozu tw o rzo n eg o  przez płk.  
K oca:

„ O b ó z  p i k .  K o c a  jes t  o b o z e m  p ro -  
r z ą d o w y m .  T o  z n a c z y  —  bo  to  t y l k o  
z n a c z y ć  m o ż Ą  ■—  j e s t  o b o z e m  r z ą d z ą ­
c y m .  T o  jes t  n a j i s to tn i e j s z e  I n a c z e j  —  
g d y b y  n ie  m i a ł  b y ć  r z ą d z ą c y m  —  m u ­
s ia łb y  by ,  o r g a n i z o w a n y  zg o ła  in a cz e j ,  
in n ą  m e t o d ą  p r z e d e  w s z y s t k i m .  Z a ł o ­
ż e n i e m  o b o z u  jes t„-iż  tą d ro g ą  tB ty tk u -  
jti s ię  i u p ł y t *  n a  r z ą d y .  Z i m a m i  n ie  
h i d ż w t y  się.  i O. \Z. yN .  m o ż e  się  u d a ć ,  

g d y  b ę d z ie  d y s p o n o w a ł  i m p e r i u m ,  k t ó ­
re d a je  w ła d z a .  S p o ł e c z e ń s t w o  b ęd z ie  
„ga d a ć“ z K o c e m ,  je ś l i  d o j d z i e  do  
w n i o s k u ,  że  o n  r z ą d z i .  A le  je śh  d o j ­
d z ie  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  r z ą d z i  n ie  on ,  
l ec z  k t o ś  i n n y ,  to  p o  co b ę d z ie  z  n i m  

g a d a ć " i  O c z y n i ? W  j a k i m  c e l u ? B ę ­
d z ie  w ó w c z a s  g a d a ć  p o p r o s tu  z r z ą ­
d e m .  I p r o s t s z e , i krótsze-,  i s k u t e c z n i e j % 
sze.

D la teg o  to  s t r o n n i c tw o  p r o r z ą d o w e  
m u s i  b y ć  s t r o n n i c t w e m  r z ą d z ą c y m .  T ę  
za s a d ę  u  zn a jd  i k o n s e k w e n t n i e  w p r o ­
w a d z a  w  ży c ie  A n g l ia ,  m a t k a  d e m o k r a ­
cji ,  p a r l a m e n t a r y z m u ,  p o s t ę p u  i w s z y s ­
t k i c h  n o w o ż y t n y c h  ła k o c i  p o l i t y c z n y c h  
L e a d e r  s t r o n n i c tw a  r z ą d o w e g o  j e s t  p r e ­
m i e r e m .

W ł a d z a  m u s i  p r z e j ś ć  w  ręce  K oca .  
W s z y s t k a  j e d n o  w  j a k i e j  f o r m i e :  c z y  
o n  s a m  b ę d z ie  p r e m i e r e m ,  c z y  t e ż  k o ­
g o ś  w y z n a c z y . T o  m n ie j s z a .  A le  w a ­
r u n k i e m  p o w o d z e n i a  a k c j i  K o c a  je s t  
że  011 b ę d z ie  m ia ł  g ło s  d e c y d u j ą c y  1 
p r z y  p y ta n i u :  co, i p r z y  p y ta n i u :  k to ,
' Pr 'l l  p y ta n i u :  j a k .  I że  b ę d z ie  p r z y  
t y m  w y r a ż a ł  o p in ię  s w o i c h  ,,dołóu>“ , 
s w o i c h  g ł a d z i "  I n a c z e j  a k c j a  K o c a  li­
d a  ć s ię  n ic  m o ż e .  W a r u n k i e m  j e j  p o w o ­
d z e n ia  jes t  r o z g r y w k a  o w ła d z ę .  J c ś h  
będ z ie  t r w a ć  s y t u a c j a  „K oc  j e d n o ,  a 
r z ą d  d r u g i e “ —  s z k o d a  z a c z y n a ć .  Z  te j  
m a k i  c h ic h a  n ie  b ę d z ie" .

Kto wie,  czy w tych ro zw ażan iac h  
le o re ly cznj  ch, n i e m a  t r o c h ę  p r o r o c ­
twa",  czy płk.  Koc nie  o t r z y m a  jełiieć 
goś aat .04'>taiywnego s t a n o w is k a ?

GÓR ALE J l  GOSŁOWI ANSCY 
PRAGNĄ W OJNY

Pr asa  jug os ło w ia ńska  donos i  o n ie ­
p r a w d o p o d o b n y m ,  a wielce c h a r a k ­
terystyczny 111 w y d a r z e n i u  ja k i e  sp o t ­
kało p r e m ie r a  Stojadinow icza. Oto  
po zaw arc iu  p a k tu  włosko  - jug os ł o­
wiańskiego ,  k t ó r y  według  opin ii  j u ­
gos łowiańskie j ,  zapewni*  po k ó j  dla 
ca łego  k ra ju ,  zgłosiła się do  p r e m ie r a  
de legac ja góral i  z n i ezw yk łą  intćrpe- 
lacją.  Oto  jak p r z y g o d ę ’ tę op isu je  
prasa :

„ N a  w ie ś ć  o p o d p i s a n iu  t r a k ta t u ,  d o  
H ia io y r o d u  w y r u s z y ł  p o c h ó d  gó ra l i  
ę z a r n o g ó r s k ic h ,  k t ó r z y  w y s t a l i  d o  p r e ­
m ie r a  z b r o jn ą  d e le g a c ję ,  z ł o ż o n ą  z naj- 
p o d s i a w n i e j s z y c h  i n a j d z i e l n i e j s z y c h  
m ę ż c z y z n .  W y g lą d  d e le g a c j i  m i a ł  z a d o ­
k u m e n t o w a ć  p r z e d  p r e m i e r e m  S to ja d i -  
n o u i ic z e m  t ę ż y z n ę  l u d n o ś c i  c z a r n o g ó r ­
sk ie j .

D e legac ja ,  p r z y j ę t a  p r z e z  p r e m ie r a ,  
o ś w i a d c z y ła ,  że  p o k ó j  n a  w s z y s t k i c h  
g ra n ic a c h  J u g o s ł a w i i  b u d z i  r o z g o r y c z e ­
n ie  w  p r z y z w y c z a j o n y m  d o  w o j n y  l u ­
dz ie  c z a r n o g ó r s k im .  „P a n ie  p r e m i e r z e  
—  m ó w i l i  g ó ra le  —  s ła ło  s ię  n i e s z c z ę ­
ście;  n ie  m a m y  j u ż  t e ra z  ż a d n y c h  w r o ­
g ó w !  P r z e c iw  k o m u  b ę d z ie  n a m  tera z  
w o l n o  w a l c z y ć ? " .

Biedni górale jugosłow iańscy! Cóż

Proces o zajścia przytyckie
p p i c e r f  S i f t l e w r  Y c j / h

Proces  o t r ag iczne  zaj śc ia  p r z y t y c ­
kie w chodzi  w o s ta tn ią  fazę.

Sąd Najwyższy  w y znaczy ł  już  tei 
m in  r o z p r a w y  k a sacy jn e j ,  k tó r a  o d ­
będz ie  się w d n iu  5 m a j a

Sąd Najwyższy  r o s t r zyg ać  będz ie  
o losie Lesk i  Ki rszencwa jga ,  F ry d  
m a n a  1 ki .  s k a z a n y c h  przez  sąd  o k r ę ­
gowy  w R a d o m iu  i n a s tę p n ie  przez  
sąd a p e la c y jn y  w Lub l in ie  na  wie lo ­
letnie więzienie.

O b r o n ę  o s k a r ż o n y c h  wnos ić  będą  
a d w o k a c i '  Berenson ,  Margoli.s, Le jb
I .anda u  i Pe t rus iewicz .

Zgodnie  z obow lą zu jąc ą  proc.edm ą 
oska rżen i  w r o z p r a w ie  przed  są dem  
na jw y ż s z y m  nie  b io rą  udzia łu .

Na w y p a d e k  u c hy le n i a  s k a z u j ą c e ­
go w y r o k u  s p r a w a  prze jdz ie  do  p o ­

now n e g o  r o z p o z n a n ia  w i n n y m  s k ł a ­
dzie sędz iów do  lube lsk iego  sądu  a- 
pelncyjncgo .

W  w y p a d k u  o d d a le n ia  kasac j i  a- 
reszt  m ię dzy  in s ta n c y jn y  n ie  zos ta je  
zal iczony.

. . .  .... ..... ......... ......................... r / „ ..

M i f p o l t  w  p t r o c & s i &  
b f p m M h o u j y m

Po d w u d n i o w y c h  r o z p r a w a c h  zo­
s ta ł  og łoszonj  wyrok  w sp raw ie  9-ciu 
e n d eków ,  o s k a r ż o n y c h  o szeręg z a ­
m a c h ó w  b om bo w yc h.

O b r o ń c y  w p rz e m ó w i e n i a c h  swych 
podkreś la l i ,  iż o sk arżen i  upr aw ia l i  
swo ją  dz ia ła lność  z pob u d ek  „ id eo ­

wych . Główny o s k a r ż o n y  Hinc inger ,  
p r ezes  organ iza c j i  ende cki e j  n a  przed  
mieśc in  Pogoń,  ' s k a z a n y  ;został  n a  ł 
i pó ł  ro ku  więz i en ia . 'Dr ug i  o s k a rż o n y  
Grubn iewi cz  na 10 mies ięcy  więzie ­
nia.  Z aw adz k i  na  8 mies ięcy więzie ­
nia,  6 uw oln ion o .

.M m m m *

KATASTROFA SAMOCHODOWA
f t n t f

Przed  P i o t r k o w e m ,  na szosie a s ­
fa l towe j  we  wsi  Meszcze,  w y d a rz y ła  
się w u h  ;obolę k a t a s t r o f a  samo cho-
wa,

W  taksówce ,  j a d ą c e j  z T o m a s z o w a  
Mazowieckiego  do P i o t r k o w a  jecha ło  
(5-ciu pa sa ż e ró w  oraz  k ie ro w c a  i j e ­
dnocześn i e  właściciel  t a k só w k i ,  22- 

j letni Moszek Goldberg.
W s k u t e k  n a d m i e r n e j  szybkie j  j a z ­

dy, s a m o c h ó d  n a je ch a ł  n a  s łup  te le ­
graficzny ,  odbi ł  się o d r z e w o  i w p a d ł  
do rowu.

Goldberg ,  k t ó r y  z k a t a s t r o f y  wy  
szedł  n ie m a l  bez s z w a n k u  pobiegł  
do pobl i sk ie j  wsi, w y n a j ą ł  f u r m a n k ę  
i p rzewióz ł  ws zys tk ie  o f i a ry  Katastru

fy do szpi ta la  w Pio t rk ow ie .  K a r o s e ­
ria ta k só w k i  została s t r z a sk a n a ,  da ch  
ze rw any.

Wszyscy  doznal i  ob ra ż e ń  ciała.

T rz y  osoby  k tó ry c h  s tan  jest  ciężki ,  
pozos ta ły  na leczeniu w szpi ta lu  —  
czte ry  of ia ry,  j ako lżej p o s z w a n k o w a -  
ne po j echa ły  do  do mó w.

'"“' W  ; ' 7 Tv ,

Krwawy zatarg o 5 gr.
W  ow o ca rn i  Mińskiego w W a r s z a ­

wie1, k l ien t  z ażąda ł  sz k la n k ę  w ody ze 
sokiem,  zapłac i ł  10 groszy i wyszedł .  
P o  u p ły w ie  10 m in u t  ten sa m k l ien t  
wróc ił ,  żąda  jąc w (ka tegoryczny  spo-

Z a s t r z e l e n i e  i
W. więz ien iu  na Ł u k i s z k a c h  w W il- 

nie za s t rz e lo no  więźnia  V  Ł u k a s z e ­
wicza,  w chwi li  gdy  chc ia ł  p rz edos ta ć  
się przez  m u r  na  wolność.

Zwłoki zab itego  zna lez iono  na  m u ­
rze, t ra f ione  d w u k ro tn ie .  Miał  on za

tydzień opuśc ić  więzienie* gdy; k o ń ­
czyła 11111 się k a ra .

K o m u n i k a t  w ię z ie nn y  podaje ,  że 
w e d łu gz eznań  t ow ar zy szy  Ł u k a s z e w i ­
cza, p r ag n ie n ie  wolności  by ł o  u n iego  
tak  wielkie,  żc nie  mógł  doczekać się 
osw obodzenia .

S e n s a c y jn y  s p ó r o u n ie w a żn ie n ie  
licytacji o b ie k tu  w a rto śc i 9.000.009 ? ł

Do izby cywi lne j  Sądu  Na jw yższe ­
go w p ły n ę ła  w os ta tn ich  d n ia c h  s k a r ­
ga k a s a c y j n a  na tle n iezwyk łego  c u ­
r iosum w p r a k ty c e  eg zekucy jn e j  

Proces  len w yn ik i  z p o w o d u  l ic y ta ­
cji o lb rz ym ie go  k o m p l e k s u  fab rycz  
n e > »  sp. akc .  p r zem ys łu  w ł ó k i e n n i ­
czego Jakut )  Ke s t enb e rg  w Łodzi .

Współwłaśc i c i e l e  f a b r y k i  d o m a g a j ą  
się un ie w a ż n ie n i a  Licytacji b u d y n k ó w  
i maszyn ,  sp r z e d a n y c h  za 80 000 z ło­

tych,  k tó r e  w a r t e  są okoł o  0 mil ionów7 
złotych.

Niecodzienność  tej l icytacj i  polega 
na tym,  że l a b r y k a  do s ło w ni e  została 
p rz epo ło w io na ,  ze względu n a  w a r u n ­
ki h ipoteczne .  Była  o n a  b o w i e m  z b u ­
d o w a n a  na  g ru nc ie  s t a n o w ią c y m  w ł a ­
sność  dw ó c h  grup .  P r z y  l icytacj i  t e ­
ore tyczn ie  podz ie lon o  f a b r y k ę  n a  2 
części,  t ak,  że n a w e t  k o m i n  zosta ł  leż 
przepołowion y.

sób z w ro tu  5 groszy,  oświadcza jąc ,  że 
s zk la nka  w ody z sokiem ko sz tu je  ty l ­
ko  5 groszy.  Gdy żona  Mińskiego 
Dwosz:  oświadczyła ,  żc 5  g ros 'zy'nie
odda  kl ient  nie chc ia ł  \vv j ;ć. U p rz e j ­
m a  k u p c o w a  popros i ła  t t ienta,  aby  
usiadł ,  w ów czas  zdenerwoyvany s k ą ­
p iec wzią ł  s z k la n k ę  i skieroyyał  się 
ku  wyjśc iu  Gdy Mińs ka  za t r z y m a ła  
wychod zącego ,  len zaczął  się sza rp ać  
i ubl iżać właśc ic ie lce sk lepu.

W  ob ro n ie  na p a s to w a n e j  s t aną ł  j ej  
mąż,  s ta r a ją c  się siłą o d e b ra ć  n a p a s t ­
n ikow i  szk lankę .  W t e d y  a w a n t u r n i k  
ude rzy ł  Mińskiego i ik si lnie w  głowę, 
że sz k la n k a  pękła ,  ( idy r a n n y  ku p iec  
upadł ,  z a le w a jąc  się kr w ią ,  n a p a s t n i k  
rzucif się do ucieczki ,  z d o ła no  go j e d ­
na k  z a t r z y m a ć  i d o p r o w a d z o n o  do 
k o m isa r ia tu .  Je s t  m m  A b r a m  Rączka ,  
t ragarz,  z am ieszka ły  przy ixł. Smocze j  
5 5  w  W a r s z a w i e .

f n t u  L A M A .  w  

t t Ź W i G W i Ą  |

mam

im pozos ta je?  Albo o d e b r a ć  sobie ż y ­
cie... a lbo  p o je c h a ć  do  H i s z p a n ;5

F a s z y z m  w  g r e c .ii
Kurier  w a r s z a w s k i"  o m a w i a  s y t u ­

ac ję  w e w n ę t r z n ą  Grecji ,  podk reś l a j ąc ,  
iż ob ecny  rząi  'wa lczy z wszys t k im i  
p a r t ia m i ,  g i l o t ynu ją c  wsze lki  o b ja w  
żyTcia pol i tycznego:

„ R z ą d  p. Alcta.rasa p o s t ę p u je  z r ę c z ­
nie.  N a ś la d u ją c  w z o r y  n i e m ie c k i e  i w ł o ­
sk ie .  u m i e  j e d n a k  p o d k r e ś l i ć  n a r o d o w y  
c h a r a k te r  b u d o w a n e g o  p r z e z  się  p a n  
s t iua  k o r j io r a c y jn e g o  i k o r z y ś c i  s p e c y ­
f i c z n e ,  j a k i e  n o w y  u s t r ó j  p r z y n i e ś ć  m a  
t i r ec j i .  A g i ta c ja  w  t e j  d z i e d z in ie  p r o ­
w a d z o n a  j e s t  p l a n o w o  i n i e  o d m o w i e  
j e j  s u k c e s ó w .  N a j n o w s z e  o g ło s ze n ia  1 
m a j a ,  j a k o  p a ń s t w o w e g o  ś w ię ta  p ra c y ,  
b y ło  n a d e r  z r ę c z n y m  k r o k i e m  t a k t y c z ­
n y m " .

W ieści z e  ś w ia ta \

O r y g i n a l n y  o / c f e c
W stanie L uiziana w ydano n ieda­

w no prawo, stanow iące, że m ężczyz­
na m oże najw yżej dziesięć  razy za­
w ierać zw iązki m ałżeńskie.

Praw o to w ydane zostało w zw iąz­
ku /  ostatnim  m ałżeństw em  zam iesz­
kałego w H ollyw ood aktora Jeana  
Pierarda, który po raz dw udziesty  
czw arty stanął na ołtarzu, oczyw iśc ie  
za każdym  razem  biorąc ślub z inną  
kobietą Jean Pierard jest uw ażany  
za sw ego rodzaju rekordzistę

P om im o tak częstych  ślubów  Jean  
Pierard był zaw sze w  porządku ze

w szys tk im i  przep isa mi ,  gdyż za k a ­
ż dy m  razem um ia ł  po p rz e d n ie  m ałzeń  
Siwo rozwiąz ać  zgodnie  z p r a w e m

O ryginalny rekordzista jest ojcem  
cztei naścioro dzieci. D zieci te m ów ią  
różnym i językam i i przyznają się do  
rozm aitych  narodow ości, gdyż żony  
Pierarda pochodziły  z rozm aitych  na­
rodów  i dzieci w ych ow ały , ucząc je 
przede w szystk im  sw ojego języka.

Z n iektórym i sw ym i dziećm  P ie ­
rard n ie m oże się porozum ieć, gdyż  
nie znają an i angielsk iego , ani fran­
cuskiego, którym i on włada..

l



KRAKOWSKI KU R IE R  W IE C Z O R N Y

Kraków do wieczora ■ ■ l i

Uczczenie zasług drukarza
W  niedzielę,  d r u k a r z e  k r a k o w s c y  

obchodzi l i  u roczys tość  k u  czci d y r e ­
k tora  D r u k a r n i  Zw ią zkow e j  p Józefa  
Dziubunowskiego ,  k tó ry  w zawodzie  
d r u k a r s k i m  p r a c u je  65 lat.

O godzinie  9 r a n o  w kościele O. O. 
K a p u c y n ó w  o d p r a w i o n a  została m sza  
św. na in tenc ję jub i la ta .  N as tę pni e  
uczes tnicy  uroczystośc i  zebra l i  się w 
sali Izby P r z e m y , t o w o  - Ha ndl owe j .  
Przybyl i  l a m  ró wnież  w o je w o d a  Gno- 
ińslii, prez.  Kaplicki .  płk Madejski ,  
fcs. kuzn o w ic z ,  r a d n y  Rąb,  pos. dr.  
J a b o d a  - Żół towski,  o r az  pr e z y d iu m  
lzbv  Przf my ślowo - H an d lo w e j ,  liczni 
p rzeds taw.c i f  te świa ta  d ru k a r s k i e g o  
i wiele innych.

Uroczys tość  rozpoczę ła  się od w r ę ­
czenia p. D z i u b a n o w - k i c m u  przez  w o ­
je wodę  Gnoińs k iego  Złotego Krzyża  
Zasługi ,  p r z y z n a n e g o  m u  za zasługi  
na polu p r a c \  społecznej .  P a n  w o j e ­
woda  w y r az i ł  p rzy  tym radość ,  że je ­
m u  p rz y p a d ło  w udz ia le  wręczenie  
odznaczen ia  jub i la tow i

k ra k o w s k ie g o
Następnie  pr ze m a w .a l i  wi ceprezes  

Izby P r z e m y s ł o w o  - H a n d l o w e j  inż. 
Ska rżeński ,  Madejsk i  w im ie ni u  d r u ­
ka rz y  pos.  J a b o d a  - Żół towski ,  p.

P i eka rs k i ,  dr .  F lach  w imienni  ś w ia ­
ta dziennikarskiego, ,  p. Z iemi ański  w7 
imieniu D r u k a r n i  Związkowe j ,  o raz  
prez.  Kaplicki .

A r b it r a ż  w  K r a k . Izb fo  A d w o k a c k ie j

T E /I r#£ R ł i l / O

Celem z l i kw id ow an ia  za ta rgu  w 
ki akow-ikiej  Izbie ad w o k a c k ie j ,  n a ­
czelna  R ada  a d w o k a c k a  w W a r s z a w i e  
poleci ła p rz e p r o w a d z e n i e  a r b i t r a ż u  
m ię dz y  s t roną  ch rz e ś c i j ań s k ą  i ży­
d ow ską .

Adwokaci  żydow scy  w K rakow ie  
zajęli  s tan ow isk o ,  że a r b i t r ó w  m a  w y ­
znaczyć  Rada  a d w o k a c k a  w K r a k o ­
wie.  n a t o m i a s t  ad w o k a c i  c h r z e ś c i j ań ­
scy by li o d m i e n n e g o  zdania .

Spór  rozs t rzygnęła  Nacze lna  Rada ,  
k ió r a  w yz naczył a  s u p e r a r b i t r a  adw.  
dr.  Moraw skiego,  or  iz poleci ła  d o k o ­
n an ie  w y b o r ó w  przez każdą  ze s t ron.  
Po s iedzen ie  ce lem w yb o ru  a rb i t ró w  
w yz n a c z o n e  zos ta ło na wt o re k ,  dn ia  
13 1). in .

Po w y b o r a c h  a r b i t r ó w ,  ko i l ie renc ja  
ai b i t r ażow a  ma się od bye  w n i e p r z e ­
k r a c z a ln y m  te rm in ie  do  15 lim.

 o-----

P r z e d  procesem  i n z . D o b o s zy fts k ie g o
W  ciągu  b ieżącego  tygod nia  proku  

r a i u r a  sądu  o k r ę g o w e g o  w K ra k o w ie

; "   ł

Epilog napasfu na tyrekiora
Że g lu g i P o ls k ie j

W  dniu  dz isie jszym od by ła  się roz  
p r a w a  p rz ed  sąde m  okręgowymi w 
K ra k o w i e  przeciw7 J a n o w i  Giupce,  
FĆł iksowi  Pa łce,  Andrze jow i  Sojce,  
Andrze jowi  Gra l tov .skiemti i T o m a ­
szowi Solnicy,  o s k a r ż o n y m  o p o z b a ­
wienie  wolnośc i d y r e k t o r a  „Żeglugi  
Polskie j  Kaz imierza  R roc zyne ra  w 
dn iu  6  m a r c a  1936 w7 m a g a z y n a c h  w ę ­
g lo wych na  Grzegórzkach .

Poni ew aż  po wo łani  przez o s k a rż a -  I

n y c h  t rzej  św ia d k o w ie  d o  r o z p r a w y  
się nie s tawi l i ,  r o z p r a w a  zosta ła  o d ­
roczona ,  a na  nie jaw iących  się swift<> 
kó w  na ło żono  k a r ę  lrzeclidniow7cgo 
aresztu.

Zgłoszone przez  adw.  dr .  l ł feffe.rn, 
imie n iem  B ro c z y n e m  p o w ó d z tw o  c y ­
wi lne  zos tało przez  sąd przy ję te .

T r y b u n a ł o w i  przewo dn ic zył  o. 
d r  Nowosie lski ,  o s k a rż a ł  p ro k .  d r  
W ałler .

Aresztowanie na sali rozpraw
w K r a k o w ie

Na ławie  o s k a r ż o n y c h  w7 sadz ie  <*- 
k r ę g o w y m  k a r n y m  yv K ra k o w ie  za­
siadł  dziś Fra nc iszek  Ad ams k i ,  r obo  
tnik z K oc my rzow a.  Ubiegłego r o k u  
A d a m s k i  spot ka ł  na dr o d ze  między  
K o c m y r z o w e m  a Mogiłą 17-IeInią K.

s
R k tó r ą  zn iewoli ł .

R o z p r a w a  odbyła  się przy  d rz w ia ch  
z a m k n ię ty c h .  Sąd  skaza ł  Ad am sk ie go  
na 2 i pó ł  roku  więz ienia.  Ad am sk ie go  
a r e s z t o w a n o  n a  sali  r o z p r a w  i o dw ie ­
z iono  go  do więzien ia  św. Michała.

D R U K A R N IA  
O N O P O L

K R A K Ó W ,  U L .  N A  f . R Ó U K U  L. 2 

T e l e f o n  N r. 173-02

wykonuje druki w szelk itgo  
rodzaju, jak: c z a s o p i s m a ,  
broszury, prospekty, afisze, 
ulotki, księgi hand-lowc itd

sof id nie - szyLLu - tan io

z a k o ń c z y  o p r a c o w y w a n i e  a k t u  o s k a r  
ż e n i ą  wr s p r a w i e  i n ż .  D o b o s z y ń s k i e g o  
i t o w a r z y s z ó w ,  p o  c z y  m  w y z n a c z o n y  
b ę d z i e  t e r m i n  r o z p r a y y y .

\Y  c z a s i e  p r o c e s u  6  k u p c ó w  z  M y ­
ś l e n i c  w y s t ą p i  z ż ą d a n i e m  o d s z k o d o ­
w a n i a  w  w y s o k o ś c i  2 0  t y s i ę c y  z ł o t y c h  
z a  z n i s z c z o n a  w c z a s i e  z a j ś ć  s k l e p y

K g ł i O M f  

H  o f t t A a m n ^ ó u
D nia  11. K w ie tn ia  tir. o d b y to  Gę W a l n e  

Z g r o m a d z e n i e  O d d / . ia ln  Ki a k o w s k ie g o  
Z w ią z k u  Ż y d ó w  U c z e s tn ik ó w  W a l k  o  N ie ­
p o d le g ło ść  Po lsk i ,  k t ó r e  w y b r a ł o  n a s t ę p u ­
ją c y  z a r z ą d :  p re z e s  d r  F r e u n d l i c h  L u d w ik  
C z ło n k o w ie  Z a r z ą d u :  D r  A d le r  A le k s a n d e r ,  
B lec h e is en  Z y g m u n t  F a s t  J a k u b .  d r .  Glas- 
n e r  I g n a c y ,  H a m m e r s e b m i e d  A do lf ,  l l e l s in  
g e r  Ig n a c y  l t o r n  Atlolf,  d r  K le in b e rg o r  
Adolf .  L a n g e r  S a lo  n iż  M eh l  S a m u e l ,  d r  
S z a n c e r  H e n r y k ,  d r .  S c h e n k e r  Ignac; ,  d r .  
S l e n ib n e b  L d m i m d  S i isse r  M enis .  W e in -  
reli  S a lo m o n .

Z a s tę p c y  c z ło n k ó w  z t i r z ą d u :  B re t in e r
M a u r y c y  k r i e g e r  S t a n i s ła w ,  d r  L a n n e r  
L eon ,  M a r k h e i m  M ic h a ł ,  d r .  P i s e k  L eo n .  
T r a u b  R o m a n .

K o m is ja  r e w i z y j n a :  d r .  G r i in s p a n  Mi
c tia t ,  t l e u b l u m  S z y m o n ,  L u n d a u  J a k u l i ,  
M o lk n e r  W ła d y s ł a w ,  S c h n i tz e r  S a m u e l .

S ą d  k o le ż e ń s k i :  in ż  F r e u n d l i c h  F r n e s l ,  
G o l iL le in  N i .c h c m ,  G r o b le r  S a m u e l ,  t tó -  
uifdi I g n a c y ,  d r .  k a n a r e k  Je rz y ,  d r .  I ie- 
b e s k in d  M a k s y m i l i a n ,  d r .  M o lk n e r  T eo-  

d o r ,  W e in s t c in  Ł a z a rz .

N iedzie la  p o p . :  M a t , W o o d ie y " .
W ie c z ó r :  . .K ra w ie c  w  z a m k u  '.

' O łiK AJĄ W  K IN A C H ?
ADF.1A. „ O tc h ł a ń  g r o z y "  i „ k r ó l o w a  

ta ń c a  .
A P O L L O :  . J e d n a  n a  m il io n  ".
A T L A N T IC ,:  „ B a n d e r a  " i , D z iew czę  

z P r a t e r u
BA G A TELA ’: . . k r w a w e  p e r ły " ’ i r e w ia  pt.

. .W eso łe  ś w ię ta " .
DOM ŻO Ł N T i-R Z A : „ M a ty  b u n to w n ik "  , 
.M UZEUM : . .N asze  s ło n e c z k o " .  . r
P R O M I E Ń :  . .K a p r y s  m il io n era '* .
S T E L L A :  . .B a r b a r a  R a d z i w i ł łó w n a " .  
Ś W I T :  „ O r d y n a t  M ie h o r o w s k i " .
S Z T U K A : „ P i ę t r o  w y ż e j " .
U C IE C H A : „ Z ie lo n y  s y g n a ł " .

W A N D A :  „ D a r u j  k a m e l i o w a "  (Gi.  G a rb o j

Z  SALI O D C Z Y T O W E J
W<: ( zwar l i  i„ dnia 15 bni o godz. 

19 w iMGA, polska  YMCĄ z.-e w sp ó ł ­
u d z ia ł em  przeds tawic iel i  Pol  k iego 
Radia urządza  wieczór  d y s k u s y j n y  na 
m a t  . ' _u i tu i a lne  i społeczne  z a g a d ­
nienia radiofoni i  polskiej".

Dyskus ję  zagai  red.  Was i lewski .

Dnia 12 kwie tn i a  o godz.  17-ej od- 
oędz ie  się pos iedzenie  w ydz ia łu  f i lo­
logicznego polsk ie j  Akademi i  U m ie j ę ­
tności,  na k t ó r y m  wygłoszą  re f e r a ty :  
p rof .  K. Dybo wski  pt.  „ Ideologia  Car- 
lyle'a" or az  prof .  T. S .n ko  „Oso ld iwy  
f r ag m en t  M en an d rn  u Seneki".

¥  *  ¥

..() p o w oł ani u  n a u k o w y m "  —  o d ­
czyt z cyklu „Zag adn ie n ia  w yb o ru  z a ­
w o d u "  wygłosi  w ś rodę  14 bni. o g. 
fU-tej w YMGA (K ro w o d er sk a  8l p rof .  
fk J. d r  A. iSeydci.

T t A m a
Godz. 7 25 Kilka in fo rm acy j ;  7.BO 

Muz yka  p o r a n n a  z płyt ;  12.OB Konce r t  
o rk i es t ry : ;  12.50 P ro s im y  do m ik ro -  
la im;  14.00 Muzyka  z płyt ;  .15.15 Nie­
sp od z ia nka ,  skecz z W a r s z a w y  15.20 
Mu zy ka  z p ł y t ; 15.BO P o g a d a n k a  a k ­
tu a l na :  15.45 M uz yk a  z p ł y t ; 16.00
Odczyt  pt. Fi lm polski  w oczach  ko- 
m e r c ja i i s ty : 16.BO Muzyka  z płyt;
18.25 Muzy ka  z płyt:  .13.45 P r o g r a m  
na dzień na s i ę p n y ;  22.BO Muzy ka  t a ­
neczna  z p ły t .

S'&r§au/u i t t i .  Iforno
Prz ed  mie s ią cem była w y z naczona  

przed  sądem przysięgłych  s p ra w a  i n ­
żyniera  k r a k o w s k i e g o  H o rn a  i t o w a ­
rzyszy,  o sk a r ż o n y c h  o k o m u n i z m  

R ozp rawa zos ta ła  w ówczas  o d r o ­
czona,  na skutek  c h o r o b y  inż H or na .

Dzb toczyła się s p r a w a  inż H o r n a  
po now nie ,  (t r o z p r a w a  r oz pi sa na  jest  
na  3 dni.

T r y b u n a ł o w i  p r zewodniczy  s. o. 
dr.  Kono pk a ,  o sk a rż a  p ro k  dr.  Oj- 
rzanowski .

SLUt* JULIUSZ^. OSTERWY
z  fosi^ŹBTśczStą S a  §»§&&&&§*€§

J a k  nas  i n f o r m u j e  w dn iu  dzisiej-  ! czy 51 lat, a p a n n a  młoda  BO lat. 
szym odbył  się w K ra k o w ie  ś lub  zna Ks. Sa pie żanka  jes t  có rk ą  ks. Ma-
k om i te go  a r tys ty ,  li. d y r e k t o r a  te a t r u  tyldy, 
im.  J. .  S łowackiego  Ju l i u sz a  O s t e rw y  
z ks iężn iczką  Sa p ie żanką ,  s iost rą s t ry 
jeczną  m e t r opo l i t y  kr ako w sk ie go ,  ks. 
a r c y b i s k u p a  dr.  A d a m a  Sapiehy.

Ma łżeńs twu tę n m  była pr zec iw na  
rodz ina  księżniczki  Ze ś lubem cze­
k a n o  na p rzy ja zd  a r c y b is k u p a ,  k t ó ry  
pr zeb ywa ł  zagran icą.

Ro dz ina  ks iężniczk i  jest  zdania ,  e 
m a łż e ń s tw o  to nie może  być  d o b r a n e  
c hoćby  ty lko  z tego p o w o d u ,  że jest  
wie lka  różnica  wieku ,  bo  O st e rw a  li-

Tyle  nasz  in fo rm ator ,  in fo r m a c j i  
powyższe  sp ra w dz i l i śm y  w k i lk u  ź ró 
d łach.  J e d y n i e  ze s t rony  b a r d z o  bli­
sko s to jące j  lodz iny  ks.  Sa p ie żank  
tw ier dzą ,  że ks. m e t r opo l i t a  nie po  
zwoli ł  udziel ić  ślubu swo je j  s iostrzi  
s t ry jeczne j  z Os te rwą,  k t ó r y  jest  p rz e  
cież rozwiedz ionym i że w ob ec  teg( 
żadnego  Mobil nie było.

Rozpow szechniajcie 
K ra k o w s k i K u ije r  W ie c zo rn y
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b y le  h andel s ze d ł
Ktoby pomyśla ł ,  że „ I . ew ia t an  

chce  po pr zeć  w al k ę  z d r o ż \ / n ą  i że 
na we t  uzn a je  w p e w n y c h  w y p a d k a c h  
po dw yżk i  te nd e n c y jn e ,  s p eku la cyj ne?  
T a k  j e d n a k  jest  —  w tym względzie 
złożył  a u t o r a t y w n e  ośw iadczenie  n a ­
czelny r e d a k t o r  „ L e w i a t a n a 4' p W i e ­
rzbick i  wobec  j irezesa komis j i  cen p 
Jas t rzębsk iego ,  P. W ie rzb i ck i  poszedł  
naw e t  dalej ,  o f ia ru ją c  współ pr acę  
. . L e w ia t a n a 4' w tej komisj i .

Można  i s łusznie  zarzuc ie  „Lewia-  
tannwi"4 wiele rzec/.} ale o głupotę  
nikt  nie będz ie  go posądza ł .  On nie- 
ty lko pot raf i  o d p a r o w y w a ć  u d e r z e ­
nia.  ale up rz ed zać  je i w i r o w ać  w d o ­
g o d n y m  dla s ieb ie  k i e r u n k u .  Byle 
ha nde l  szedł: raz  forsu je  się p o d w y ż ­
ki cen,  d rugi  raz —  gdy dos tan i i  po 
p lecach  —  /  n a b o ż n ą  m i n k a  twierdzi ,  
że będz ie  p om aga ł  zwalczać  tendenc je  
zwyżkowe.  Wie  011 dos konale ,  że wiel 
ka  k r z y w d a  mu się nie s tanie.  Roz­
wiązanie  k . lka  kar te li . '  Gdy luuzfi 
prze jdz ie ,  mo żna  będzie poc ichu je 
odnowić ,  Zakaz  podwyższen ia  cen?  
Zrob ią  to samo,  co zrobił '  właściciel t  
k o p a l ń  węgla  obni żą  r a b a t y  sprzedaw­
com.  Jak  kot  zawsze  Spadtią na łapy-

Czy komi s ja  cen będzie bar d zo  za 
do w ol ona  z tej o f e r ty  współpracy  ?

5 fysiecy z ł .
U s i e  $ 8 < Ę ? € r T Z n i e

T a k ie  w y na gr odzen ie  pob ie ra ł  nie 
genera lny  d y r e k t o r  jak iegoś  k o n c e rn u  
ani  wysoki  u rzędni k  p a ń s t w o w y  i —  
o  ile wie my —  n a w e t  mars za łe k  P o l ­
ski  tyle nie pobiera .  T a k ą  gażę po bi e ­
rał  wedle  k r ą ż ą c y ch  wersy j  p. F e r d y ­
n a n d  Goetel,  o k tó rego  us tą p i en i u  ze 
s t a n o w is k a  nacze lnego  r e d a k t o r a  Ku- 
r je ra P o r a n n e g o  don ieś l i śmy i eo o k a ­
zuje się pr aw dą ,  gdyż. do tychczas  nie 
było zaprzeczenia .

T a k ż e  w naszych  w a r u n k a c h  k r ó ­
lewskie h o n o r a r i u m  może  się zdarzyć  
tylko  w  W a r s z a w ie ,  gdzie i w świa tku  
d z ie n n i k a r s k i m  p a n u ją  na jw iększe  
ko nt r a s t y :  obok  pens j i  200 z lotowych 
są też idąc.e w tys iące  zł. Py ta n ie  tylko 
za co p. Goetel  był  tak hojn ie  j i łacony.  
Przecież n ie  był  p r ze d t em  d z i e n n i k a ­
rzem,  nie mia ł  w ręcz  okaz ji  do w y k a ­
zania  sw ych n a d z w y c z a jn y c h  zd o ln o ­
ści —  z fotelu cz łonk a  PA L  na fotel 
nacze lnego  r e d a k t o r a  skok  nii jest 
zn ow u  tak  r y z y k o w n y ,  aby  za to o trzy 
mać  więcej  niż pobiera  n p  min is t e r  
jiolski.

Skończyła  się s ie lanka  t r zeba  bę­
dzie wróc ić  do  sk ą p y c h  h o n o r a r j ó w  
aut o r sk i c h ,  110 i do  pensj i  PAL. 
Po d o b n o  og ran iczyć  się jest  t r u d n ie j  
niż p r z y z w y c z a i ł  się do do br ego  ży­
cia.

Dalsze sukcesy wojsk rządowych
B arcelona PAT. W  dniu  dz is ie j­

szym rozpoczą ł  się tu proces  s y m p a ­
tyk ów  . .Fa langi  h i s z p a ń s k i e j 41, a r e s z ­
t o w a n y c h  w d ni u  14 m a r c a  br.  w je 
d ne j  z will i  w a r y s t o k r a t y c z n e j  dz ie l ­
n icy Barcelony.  L iczba o sk a r ż o n y c h  
sięga 16-tu osób,  w tym 4 kobie ty .  O- 
sk a rż en ie  d o m a g a  się w s t o su n k u  do 
14 osób  k a r y  anierci .  f

Andujar PAT Kore. ij iondent Hava- 
saj iodaje,  że ou -nsyw a wojsk  r z ą d o ­
wych.  k tó ra  uległa w s t r z y m a n iu ,  
w z n o w io n a  została w d ni u  dz is ie j ­
szym z n o w ą  siłą Po d  konie c  dn ia  
wczora jszego,  a r m i a  r z ą d o w a  z n a j d o ­
wała  się w odległości  3 kim. od P e n a r  
roya  z j edn e j  s trony,  i w odległości  
również $ kim.  od Fu en te  Oyejmni  
z drugie j .  Xa o d c in ku  P e n e r ro y a  op ór  
p o w s ta ń c ó w  k l ó rz y  w ed łu g  słów j e ń ­
ców o t rz ym al i  l iczne posi łki  włoskie,  
był  ba rd zo  żywy.  W szys tk ie  jednak  
wzgórza j i anujące  na d  Fu en te  Ove- 
ju n a  zostały za ję te  przez  oddz ia ły  rzą 
dowc.  O fe n s y w a  t rwa  nadal ,  a d o ­
w ód z tw o wojsk  rz ąd o w y ch  oczekuje  
pow a żny ch  wy n ików.

M a d r y t  PAT. Ge l u n  wojsk  r z ą d o ­
wych w a la ku p od ję tym  w czora j  o 
godz.  12 było j e d n o  ze zboczy Monte 
Gar ib i tas  w C.asadel Lamp o.  W a l k a  
t rw a ła  jjj s/.cze z na s ł a n ie m  nocy.  przy 
cz\  m w ojs ka  r ząd o w e  zajęły d o n i o ­
słe pozycje,  si lnie u fo r t y f i k o w a n e  
przez p o w s ta ńc ów .  W  ope rac j i  tej 
współdz iała ły :  p iechota,  czołgi i a r t y ­
leria.

Bilbao P VT. K o m u n ik a t  u r z ę d o w y  
sz tabu a rm i i  pó łn ocn e j  w ojs k  r z ą d o ­
wych:  Na f ronc ie  Guipuzcoa .  na  o d ­
c in ku  Filutr,  k u t u n u o w a l i ś m y  s k u t e ­
czne  b o m b a r d o w a n i e  ob je k tó w  woj 
s k o w y c h  w Plansenc ia .  Na  od c in k a c h  
Lcąuci to .  F lgne ta  i F l or r io  p o j e d y n ­
ki a r ty le ry jsk ie .  N'a wszys tk ich  o d ­
c in k a c h  f ron tu  \ l a y a  n iep rzy jac ie l  
poniós ł  duże  s t raty.  Na f ronc ie  B 111- 
gos nic szczególnego.  Na f ronc ie  astu-  
ry sk im  le kka  s t r ze la n in a  na o d c in k u  
dywizj i  , ,Oyiedo“ . R a n k ie m  odj tarl iś-  
my  a ta k  n iep rzy jac ie l sk i  na od c in k u  
F s c a m p l f r o .  gdzie za jęl i śmy przednie  
linie w ro g a  i zdo byl i śm y wiele m a t e ­
r iału wo jennego .

M awry t  PAT. /  Bilbao donoszą ,  
że a r ty le r i a  r z ą d o w a  os t rzel iwała  si l­
nie pozycje  n ieprzy jac ie l sk i e  na o d ­
c inku  F ibur .  In t e n sy w n ie  b o m b a r d o ­
w a n e  były ko sz a ry  w Acombia ,  gdzie 
zn a jd u je  się g łów na  k w a t e r a  po w st ań  
ców oraz  dw orz ec  w  Placenc ia .  Ar ty­
leria p o w s ta ń c z a  b o m b a r d o w a ł a  p o ­
zycje r z ą d o w e  na o d c in k u  F lor r io .

M adry t  PAT. Z Gi jon donoszą ,  że 
po w s ta ń c y  podjęl i  a t a k  na  o d c in ek  
Otero.  Atak  ten zakoń czył  się n i e p o ­

wodzen iem.  gdyż wojsku  r ząd o w e  bro  
niły się z. wie lk im m ęs t w em .  P o z w o ­
lił} one  p o w s t a ń c o m  podejść  do 
sw ych p rzed n ic h  h m j .  po czym roz­
winęły g w a ł t o w n y  ogień, k tó ry  z m u ­
si! p o w s ta ń c ó w  do cofn ięc ia  się na 
pozyc je  wyjśc iowe.

Madryt PAT. Z Bi lbao donoszą ,  że 
wojsk a  r z ą d o w e  p r z e p ro w a d z i ł y  o p e ­
rację na p r a w y m  sk rz yd le  f ron tu  A- 
lava. Pozyc je woj sk  r z ą d o w y c h  u l e ­
gły pop rawie .  P o w s t a ń c \  poni t  śIi d u ­
że s t ra ty ,  s ięgające  200 zab i tych  i r a n ­
nych.  Wi le le t r u p ó w  jiozostawil i  na 
jiohi bi twy.  S a n i t a r iu sz e  r z ą d o w i  ze­
bral i  15 ra n n y c h .  W  ręka ch  w o js k  
r z ą d o w y c h  zostały 1 k a r a b i n y  m a s z y ­
nowe.  wiele k a r a b i n ó w  ręcznych  1 
skrzyni e  /. a m u n ic ją .  Równocześn ie  
inne  griij>\ wojsk  r z ą d o w y c h  d o k o ­
nał} na lewe skrzydło  lego f rontu,  
gdzie w y w ią za ła  się żywa s trzelanina .  
Po w s ta ń c y  z począ tku  zaskoczeni  b r o ­

nili się zaciekle,  l a k  iż wojsk*, r z ą d o ­
we z m us zon e  były  wróci ,  d o  s w ych 
pozycyj  wyjśc iowych.  ~ .

Z Gijon donoszą ,  że wojska  r z ą d o ­
we po su nę ły  się o 3 k łm.  z a jm u ją c  
mie jscowość  Campie l la  na o d c in k u  
Soło De ł.os Infan tes .  O p e r a c j a  ta 
umożliw ifl w o j s k o m  rz ą d o w y m  opa-

Modryt PAT Na wszys tk ich  f r o n ­
tach  M adry tu ,  w szczególnośc i  w Ca- 
sa dcl La m p o ,  t r w a  nada l  oż y w io n a  
dzia ła lność .  O godz. 9 r a n o  rozpoczę 
ło się os t r ze l iw an ie  z wielkich  dział  
ob i ek tó w  p o w st ańc zyc h .  Sa m ol o ty  

r ząd o w e  b o m b a r d o w a ł y  Monte Dara  
b i tas  i Lasu de  Yacas,  gdzie p o w s t a ń ­
cy si lnie się okopa l i  i p o m i m o  b o m ­
b a rd o w a n ia ,  s t aw ia ją  ojior.
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Paryż P A T  O d pow iedź  f r a n c u s k a  
na m e m o r a n d u m  rządu  w W ale nc j i
z d n i a  9 lute: 
poniedz ia łek .

;o og łoszona  zos tan ie  w

Kom unikat powstańców
S a l a m a n k a  PAT. K o m u n i k a t  g ł ó w ­

nej  k w a t e r y  wojsk  pow s ta ńczyc h .  
Syt uac ja  z godz.  20 dn i a  10 bm.:  Na
f ronc ie  pią te j  dywizj i  a rm i i  p ó łn o c ­
ne j  -— lekka  s t r ze la n i na  na odc in ku  
Huesca.  Na f ronc ie  szóstej  dywiz j i  — 
odpa rb sn i}  a t ak  n iep rzy jac ie l sk i  na 
Sa rgen le sde  La Lora na  f ronc ie  San- 
ta n d e r  Na f ronc ie  b i ska j sk i m n ie ­
przy jac ie l  usi łował  a t a k o w a ć  nasze 
pozycje,  zos ta ł  j e d n a k  zm us zony do 
ucieczki .  Na f ronc ie  dywizj i  , .A\vila“ 
a t ak i  na o dc ik ach  Robledo  i de  Las 
Navas zos ta ły o d p a r t e  z wie lk imi  dla 
. . c ze rw o n y ch '4 s t ra tami .  Na f ronc ie  
dywiz j i  „ S o r i a “ k a w a le r ia  d o k o n a ł a  
w y w ia d u ,  z d o b y w a ją c  wiele m a t e r i a ­
łu wo jen nego  i za b ie ra jąc  k i lku  zabi 
tych G ru p a  a r m i j  m a d r y c k i c h :  Na
od c in k u  Ones ta  de  la Perc ides  n ie ­
przy jac ie l  podją ł  rozpacz l iw y a tak ,  
ws j i ie rany  przez  czołgi rosyjsk ie .  Usi­
ło w a n ia  te j e d n a k  zako ńczy ły  się c a ł ­
k o w i t y m  ni ep o w o d zen iem .  W  rę ­
k a c h  naszych  pozos ta ło pięć czołgów, 
n ieprzy jac ie l  pozos tawi ł  k i lku se t  za-

bilyfch. Na od c in k u  Lasa  dcl L a m p o  
n ieprzy jac ie l  r ozp oczą ł  a t ak  o godz. 
16-tej. W ie l k ie  m asy  wojsk  n i e p r z y ­
jac ie lskich.  pop- zedzane  przez  32 czoł 
gi, z a a ta k o w a ły  nasze poz}c je  zostały 
jednak  energ iczn ie  odpa r t e ,  a dw a 
ba ta l io ny  zostały n iem al  nieszczętnie  
zniszczone.  O godz 19 m w e  a tak i  po 
d ję ie  przez  odd z ia ły  m i ę d z y n a ro d o w e  
pod  Ones ta  de la Perdicas .  zostały od- 
par le .  Nieprzy jac iel  j iozos tawił  fO z a ­
bi tych.  T r a n s p o r t  50-ciu wozów c ię ­
ża ro w ych .  idący z I k s a  de la Yilla do 
P a r d o  z pos i łkami  w o jakow ym i ,  zo­
s ta ł  ca łkowic ie  zn iszczony ogniem n a ­
szych ba tery j .  Armie  j ioludniowe:  Nu 
f ronc ie  Kordoby na  o d c in k a c h  
n a r r o y e  i Y i l le l la r la  wszys tk ie  atak i  
został} odpar to ,  a ' nieprzy jaciel  p o ­
niósł  wielkie  s t ra t} .  J e d e n  ba ta l io n  
wojsk  a t a k u j ą c y c h  zo s t a łk o m p le in ie  
zd z i es ią tkow any.  Po d  A n d u j a r  s t r ą ­
cony  zos ta ł  samo lo t  n ieprz}jacie lsk i .  
u k i lka  inny ch  zn iszczono na lotnisku 
R e  u s

Koniec K ryzysu  rządow ego
u  k a t a t o n i i

B arcelona. PA.4’. W  sobotę  po po- 
łu d n iu  odbyto  się ze br an ie  p r z e d s t a ­
wicieli  r óżnych  organ izac j  j z a w o d o ­
wych i u g r u p o w a ń  pol i tycznych ,  b io ­
rących  udz ia ł  wt rządz ie  k a ta lo ń s k im .  
Po  z eb ran iu  tvm k i l k u  u czes tn ik ów

P . A . L .  nie w y b ra ł nowego a k a d e m ia
W a r s z a w a  PAT. W d n i a c h  10 i l t  

kwie tn ia  br.  ód były się z eb ran i a  P o l ­
skiej  Akadem i i  L i t e r a t u r y  w siedzibie 
Akademi i  p rzy  ul. K r a k o w s k ie  Przed  
mieście 32.

W  o b r a d a c h  wziędh  udział :  prezes 
W a c ł a w  Sieroszewski ,  wiceprezes  Le­
opold  Staff,  se kr e ta rz  gene ra ln y  J u ­
liusz Kaden  -* Bandrow.-iki. o r az  aka  
de m ic y  l i t eratury W ac ła w  Berent .  
F g r d y n a n d  Goetel,  Karol  I rzykowski ,  
Ju l iu sz  Kleiner.  BoK-sław Leśmian ,  
Zofia Na łkow ska .  Zenon Miriam 
Prz esm yc ki  J e i / y  Szania wsk i  i T a ­
deusz  Bo} Żeleński .

W  p ie rw szym  dn iu  obrad p r z e p r o ­
wa d z o n o  reo rg an iz ac ję  p e r s o n a ln ą  
poszczególnych  sekeyj  Polsk ie j  A k a ­
demii  L i te ra tury  za ła tw io no  szereg 
s p r a w  bii żącycti  o raz  przy ję to  r e g u ­
lamin  fu iu lu s /u  wieczys tego im m a r ­
sza łka  Jó ze fa  Pi łsudskiego ,  p rz e z n a ­
czonego  na  s ty pe nd ia  l i t e rackie  w ce­
lu od byci a  s t u d ió w  zag ran ic ą

Drugi  dz ień  o b r a d  poświęcony byt

w b o r o m  nowego a k a d e m i k a  l i t e ra ­
tury.  Po  p rz ed s t aw ie n iu  k a n d y d a t u r  
przez poszczególnych a k a d e m i k ó w  li­
te r a tu r y  p r z e p r o w a d z o n o  d w a  kolej  
ne g lo sowania ,  p r zew id z ia ne  w par.  
23 re g u la m in u  Polsk iej  A k adem i i  li-

t e r a lu ry  z dnia 10 lutego 1935 r.
Pon iewa ż  żad n a  k a n d y d a t u r a  nie 

uzyska ła  w y m a g a n e j  większości  3'4 
g łosów ob e c n y c h  a k a d e m i k ó w  l i t e ra ­
tury  od ro c z o n o  w yb o ry  w myśl  par .
2.> r e g u la m in u  na jed en  mies iąc

1 % / a i w w n y c  1 n i c  s i e j ą
Frankfurt n. Menom PAT. Po  ki l ­

k u d n i o w e j  rozj i rawie  pr zed  są dem  w 
D arms ladz ie ,  skazan} został  były iry 
zjer,  H en r y k  W o h l f a h r t  na  ro k  w ię ­
zienia / a  u p r a w i a n i e  w da lszym ci j- 
gu p ra k ty k i  z a k a z a n e j  w ro ku  u bi e ­
g łym  sekty  pn, „G m in a  S y j o n u 4-. W y ­
łudził  on  od  sw yc h  zw o le n n ik ó w  70 
tys m a r e k  na  b u d o w ę  „ s c h r o n u  sy- 
jo ńsk ie sg o44 w Rossdor fie,  pod  D a rm

st ad ł em  dla leczenia c h o ró b  
wypędzan i i  d iabła  i t. d.

prze?

jogo oświadczyło,  iż ro zm owy,  m a j ą ­
ce na celu rozw ią zan ie  zaga dn ien i a  
pol i tycznego,  w y w o ła n e g o  przez  o s t a ­
tnie przes i len ie  w rządz ie  k a t a lo ńsk im  
rozw i ja ją  się pomyśln ie .  Pr ezy d en t  
G o m p a n y s  zaznaczył ,  że w y m i a n a  po-  
p o g lą dów  toczyć się będz ie  wieczo­
rem.  da* przy  ty m do  z rozum ie n ia ,  że 
os ta teczne  p o ro z u m ie n ie  nie nas tąp i  
jeszcze w d n iu  dzisiej szym.  P a n u j e  je­
d n a k  przekonanie- iż w poniedzia łek  
w i a d o i m  będzie de f in i t y w n y  sk ł ad  
gabine tu.

— 0G0—

Za jś c ia  w T a n g e r z e
l a n g e r  PAT. Między zyy o lennikurn i  

gen. F r a n c o  a c z ło nk am i  . . f ron tu lu­
d o w e g o 4' n i  n ik ło  starcie,  w wyniku  
k tó re go  4 osoby  zosta ły  ranne .  T r z \  
z p o ś ró d  nieb odnios ły  r a n y  od kul  
r e w o lw e ro w y c h .  Zajście z l i k w i d o w a ­
li! policja.

k a ż t ł y  t f o b r y  t & b y u ja t e ł
c z ł o n k i e m

f* o i  s  k  i  e  y  a  
C z e  r  uj o n e  y  o  
k r z y ż a ! ! ' !
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Tylko n ie  przejmować się
K zaków , 12. k w ie tn ia .

Człowiek m oże  .się p rzyzwycza ić  do  
n a j w y m y ś ln ie j s z y c h  okazj i ,  j akie los 
a l b o  bliźni dla niego s tw arza ją .  Ja k  
p ow ia da ją  Niemcy:  ..1 b o m b a r d o n
(wielka t rąba)  jest  ł a g o d n y m  i n s t r u ­
me nt em ,  jeżeli się do  niego p r z y z w y ­
czaić Człowiek ma pod  p e w n n n  
w zględem niedźwiedz ia  n a tu rę ,  m i a ­
no wic ife —  jak mów ią  —  gdy na n ie ­
dźwiedzia sp ad ni e  drzewo,  (o m ruczy ,  
a Rdj sp ad n ie  ga łązka  to ryczy.  Tak  
samo człowiek n'ieraz p r z e m a k a  się 
1’i'zez wielkie pr zec iwnośc i  życiowe,  a 
••psioczy" na  rnałc pr zykrośc i ,  t r ak i u -  
j ąc - je  ja k o  w p ro s t  p rzec iw  sobie w y ­
mierzane .

Te uwagi ogólne  n iech  posłużą ja k o  
tło dla wydarza ń codz iennych ,  które ,  
co p r a w d a ,  w większości  w y p a d k ó w  
nie są p rz y j e m n e  i nie p o w o d u ją  lej 
i idosci,  jaka. cz łowiek tw ó rc z y  w  j a ­
k ie jko lwiek  gałęzi p o w in ie n  dla swej 
ró w n o w a g i  d u c h o w e j  mieć.  Czv p o ­
t rzeba  wyszczególn iać  (e n i e p r z y j e m ­
nośc i?  To  n iep ot rzeb ne ,  gdyż k a ż d y  je 
zna i odczuwa.  A j e d n a k  przemi ja ją ,  
raz  szybciej ,  d rugi  raz p o  woln ie j  i 
sp łyną  wieszc ie  po d o tk n ię ty m  jak 
w oda  po kaczce.

Cr imt  —  nie p r z e jm o w a ć  się; nie 
u t r u d n i a ć  sobie życia,  k tó re  i bez zby- 
hi ieh refleksj i  —  oj, le ret leksje !  •— 
nie jest dla o g r o m n e j  wiek szóści ludzi  
lekkie.  Bo życie nie jest  r o m a n s t m ,  
b i / i m  ogólnie u ż y w a n e  tw ier dz en ie  -  
nie  jest  r o m a n s e m  w ty m  znaczeniu ,  
że nie w Łzy st ko  w n im  jest różow e jak  
u za k o c h a n y ch .  C.o za sens  m a  wogóle  
za . t anawiae  się n a d  rzeczami ,  k t ó r y m  
za radz ić  nie m o ż n a ?  Z os t aw nr ,  to 
tym którz.y z u r z ę d u  i z a w o d u  m a j ą  
Obowiązek czy p r z y je m n o ś ć  myś le ć  o 
n ich.  o d g r y w a ć  n i e r az  ro lę  o p a t r z n o ­
ści bez tej skuteczności .

Żyjemy,  c o p r a w d a ,  w c iężkich ale 
też niezw yk łych  czasach.  Przec ież  nie 
bardzo  n a w e t  s ta r e  poko len ie  pa m ię ta  
czy nawet  bra ło  udz ia ł  w  ta k im  
wst r z ą sa j ą c y m  przeżyc iu,  j ak im była 
Wojna świa t ow a ze swym i  n a s t ę p s t ­
wam i :  g łodem,  in f lac ją  ild. Wszak
Wszyscy, będący  dziś  w w ieku  25-30 
lat, p a m ię la ją  taki  ru d ,  j a k i m  b , ł o  
pow s tan ie  n iepodleg łe j  Polsk i ,  jej c ie ­
kle zm aga n ia  się i j ej  wreszc ie  u n o r ­
m o w a n i  s tosunki .  Ro zum ie  się. że z a ­
r ó w n o  uczestnicy  ja k  i ś w iadk ow ie  
K e h  h i s to ry czn y ch  w y d a r z e ń  w c za ­
sie ich ro zg ry w an ia  się pr ze jm ow a l i  
się nimi ,  wzruszal i  się —  dziś u w iżają 
je  za coś zupe łn i e  n a t u r a l n i  go i nie 
Prz e jm uj ą  się zby tn i o  da l szy m ksz ta ł ­
to w a n ie m  się biegu h is torycznego .  \Ii 
I Utkw łudzi s ta ły  się ł a ta l i s ta m i  i wie- 
Txą, ż.e s łan ie  się, co się ma  s tać —  
puco  D ni się p r z e j m o w a ć  i poco p r ó ­
bo w a ć  odw rócić  ko ło losu?

P rzyzna ję ,  że o p e ru ję  lnorjaT.ru p o d ­

czas,  gdy p r a k t y k u  życ iowa j<s! n a j ­
częściej  inna .  Od tego cz łowiek  n o w o ­
czesny  ma p rzeczu lon e  n e r w y  i w ra  
ż lj-wy mózg,  aby bo da j  tymi  n a r z ę ­
dz iami ciała uczestn iczyć  w w y d a r z e ­
n iach  w oko ło  n iego r o z g r y w a ją ey c h  
sic. A to właśnie,  m o i m  z da n ie m ,  jest 
i n ie dobr ze  i n ie pr zy je m ni e ,  (-o p o ­
może  na jakiś  fa ta ln e  w y p a d k i  jęcze­

nie i —  s ian ie  z b o k u ?  Tyle,  co d ź w i ­
g a j ą c e m u  jakiś ciężar,  po mo że  ok rzyk  
widza :  ho!

Dlatego raczej  nie p rz e j m o w a ć  się, 
a p r zedewyzys tk iem nie chcieć  być  
. .popi a w ia cze m  świa ta" .  Od tego, j ak  
wyżej ,  są specjal i ści  i ud a j ący  tak ich  
i gdy i oni  źle po k ie ru ją  j a k i m ś  in te ­

resem. na nich spa da  od p o w ie d z i a l ­

n o ’.:', chociaż  c o p r a w d a  - sku tk i  p o ­
noszą  p rzew ażni e  inni .  Ale poco  robić 
sobie życie jeszcze c ięższym mi  jest? 
Brać'  udział ,  in te resował  się życiem 
pub l ic znym  —  owszem,  to na we t  o b o ­
wiązek  oby wate la .  ale spokojn ie ,  bez 
nerw ów .

Jeszcze raz :  nie p o p a d a ć  w  defe-
tyzm. M am y si lny gru nt  pod  nogami :  
w łasne  państw'©; m a m y  a rm ię ,  do k t ó ­
rej  mo żna  i na leży  mieć  zau fan i e :  
m a m y  k i e row ników pańs twa ,  k tó rzy  
z pewnością,  do ka ż d e j  sp ra w y  przy  
s tępują  z dob rą  wolą.  Resztę z o s ta w ­
m y  b iegowi  w y p a d k ó w .

L - te-. i-.(V

0 ROZBROJENIE DUCHa
O st a tn ia  -wojna ś w ia to w a  przeszła  

is to tnie  wszelkie dotychczasowa* rze­
zie z w a n e  w o jn am i .  Może się poszczy 
cić największa,  i lością t r u p ó w  —  są 
. .ma le ina tycy" ,  k tó r z y  obl iczają  ile 
razy  możnaby tymi  t r u p a m i  o p asa ć  
ku lę  z iemską  - n a jw ięks zą  ilością 
krwi ,  in wal idó w,  w d ó w  i sierot .  S p r a ­
wcy wojny sami  przerazi l i  się, w idząc  
d o k o n a n e  przez  siebie dzieło zn iszcze­
nia.  Przez  świat  przeszła  w  la tach  
1914— 1918 s t ra sz l iw a  z a w i e r u c h a .  

Była jak  k o s z m a r n y  sen, jak m a k a ­
br y c z n a  wizja. . .

Zda ło  się, iż świat  się po tej rzezi 
ockną ł .  P o w s ta ł  wszędy  luinl prze 
c iw  w i n o w a j c o m  s t r asznego  w id o w i­
ska.  Nazw isk a ;  Zac h a ró w ,  Krupp,  
Creusot  i inni  —  oni  za d ecy d o w al i  o 
wo jn ie  i dla nic.li la w oj na  była —  s i a ­
ły się s y n o n i m e m  n a j w s l n  ł n ie j s /y ch  
p i ja w ek  wyssą  jącycli krew luelzką.

ś w i a t  d o m a g a ł  su; wskaż, in,  i i u k a ­
r a n ia  w in n y ch .  R e m a r q u e ,  Rennu,  L u ­
dwig  siali  się n a j b a r d z i e j  po czy t ­
nym i  p i s a r zami  w la tach  p o w o j e n ­
nych .  Has ie m dnia ,  s tało się: W o j n a  
—  wojnie!

Ale nie d ługo  t rw ała  la a tm osfer a .  
Od chwali kit-dy p a ń s tw a  w r a m a c h  
Ligi Narodów'  (ta in s ty tu c ja  tak że  
„ d b a "  o pokój )  zaczęły się z a s t a n a ­
wiać  n a d  o rga ni zac ją  pok oj u  od z o r ­
ga n iz o w an ia  konfi reneyj rozbrojen io­
w ych — w pow ie t r zu  zaczął  unosie  
,.ię z ap ach  przyszłej  w oj ny  i zaczęło 
się w r e k o r d o w y m  t em pie  dozhraja- 
nie. Po wie  k toś  —  ab su rd ,  nonsens .  
Zgoda  ale jest  on wła śn i e  faktem .

Powol i ,  powol i  na  k o n f e r e n c j a c h  
rozbrojeniow ych pr z e s i a n o  za s ta na  
w ia ć  sic n ad  sposobe m  rozbro je n ia ,  
ale ro z p r a w ia n o ,  ile floty' m ogą  d a n e  
p a ń s tw a  po s iadać ,  ile wojsk  m o b i l i ­
zow ać  itd. —  p op ros tu  była lo k o n f e ­
renc ja  dozbrojeniow a.

Dziś zda je  się z a p o m n i a n o  już m ó ­
wić o rozbro j en iu .  Przec ież  rok ternu 
mie l i śmy Abisynię ,  dziś m a m y  Hisz­
panię ,  a co j u t r o  będz ie  —  nie w i a d o ­
mo. Liga Narodów’ ta in s ty tuc j a  ko 
mi.syj, p o d k o m is y j  i k o m is y j  do pod-

ko.mi.syj zmi en i ła  się w T o w a r z y s t w o  
w7z a jc m n y e h  ś n i a d a ń  i b a n k i e t ó w  d y ­
p lo matyc zn yc h .

We wszys tk ic h  k r a j a c h  pr ow adzi  
się o lbrzymi e  zb ro jen ia  (z tych w y ­
d a t k ó w  zw a lc zonoby  n a p e w n o  klęskę  
bezrobocia )  w y c h o w a n ie  jest  typowo 
mililary.sly czne p acy f i zm  zda się 
być  w zupe ln iośc i  pognębiony ,  Odzież 
św iat ma szukać zbaw ienia? (idzie  
obrona przed now ą, m oże być „bar­
dziej udoskonaloną" i straszniejszą  
rzezi a?

Niedaw no przechodz i łe m obok 
sk lepu  z z a b a w k a m i .  P o n i f w u ż  d a ­
w n o  n ie  wi dz ia łem z a ba w ek  dz iec in­
ny ch  z c iekawości  z a t r z y m a ł e m  się. 
W id o k  n iezwykły ,  a j a kże  wymówmy.  
Lała w ys ta w a  lo jeden  wielki  o bo z 
wojskowy : Sloją k a r n e  oddziały w o j ­
skow e p r o w a d z o n e  przez oficerów,  
da lej  szeregi a r m a t ,  t an k ie l l  i(!) a

nawet. . .  zasieki  j a k ie  b yw a ją  robio 
ne na po lach  bitwy. Wsą cza  się w 
młode  umysły  dziecięce d o k ła d n y  o- 
braz  wojny .  W  młodej  ni< uksz ta ł to  
w an e j  d n s / v  dziecka wyb i j a  sit; pię- 
(no n i i l i ta ryź inu.  Czy lo się godzi?

Jest  j ; , snvm.  iż o lbrzymia  większość  
ludzkości  w oj ny  nic pragnie .  Nie pra-  
gnie jej  gdyż nie ty lko nie przynos i  
ż ad n y ch  Korzyści,  ale jeszcze w y r z ą ­
dza wielka* s t raty.  Jeśl i  m i m o  to do  
w o j n y  dojdzie będz ie  lo robo ta  tych 
p a n i  tysięcy górn ych ,  k t ó r y m  mi l iony  
nie Marczą.  Leż może  więc ludzkość  
u r a to w a ć ?  J e d y n y m  zda je  się w y j ­
ściem jesl uśw iadom ien ie w szystk ich  
o straszliw ych  skutkach w ojny, w y ­
jaśn ienie ,  k o m u  na wo jn ie  zależy. N a ­
leży więc dążyć  wąjierw' do rozbi-oje 
nią ducha a s tąd  do rozbro jen ia  
państw'.

.Mieczysław W in n ick i.

Pu winny posfaóać_
Po d o b n o  p rzy zn an ie  się do błędu 

jesl połową jego  n a p r a w y .  Jeżeli  lak 
jest,  lo na sz e  m in is te r s tw o  oświecenia 
publ i cznego  jest na  na j lepsz t  j d rodze  
do n a p r a w i e n i a  błędów7 j ak ie  z ro bi o ­
no k a s z l e m  w y c h o w a n i a  publ icznego 
w jego począ lkacl i .

W ia d o m o ,  jakie ro z m ia ry  u nas  
osiągną ł  ana l f a b e ty zm .  \ \  i adomo,  ze 
m i m o  jakiegoś mi l iona  dzieci nieuczę- 
szcza jących  do  szkół,  b r ak  dziesiąt  
k o w  tys ięcy bu dy t ik ów  sz koln ych  i 
e ta tów nauczyc ie l s k ich  T e r a z  li błę­
dy m a j ą  hyc boda j częśc iowo n a p r a ­
wione .

Zaczyna  się od  okóln ika .  W y d a ło  
go m in is te r s tw o  ośwńaty w  sp ra w ie  
lepsza j real izac ji na l iczania  w szko 
łach po w sz e c h n y c h  już  z n o w y m  f o ­
k iem szko ln ym  w zwi ązku  z uc hw a le  
n iem w budżec ie  w iększ ych  k re d y tó w  
na  u tw or zeni e  e t a tó w  nauczyciel skich .

Doroczne „Dni Przeciwgruźlicze'*
W arszaw a. PAT. Przed kilku dnia- 

"ń i()Zp,,częły s ię  w W arszaw ie doro- 
czne ,.p)n i przeciw gruźlicze".

W m iejscach publicznych  ukazały  
się plakaty i odezw y, w zyw ające do  
w alki z gruźlicą, ora ztablice, u św ia ­
dam iające, jak strzec się przed tym  
strasznym  w rogiem . W  szkołach w y ­
głaszane są specjalne pogadanki, w  
najbliższym  czasie zorganizow ane bę­
dą zbiorow e odczyty popularne w y ­
bitnych lekarzy.

R ozpoczęła się  też sprzedaż sp ec­
jalnego znaczna przeciw gruźliczego, 
którego dochód przeznaczony jest na 
zasilen ie funduszów  w arszaw skiego

IowarzY.sIwa przec iwgruźl iczego.
Przy  tej  sposobnośc i  w a r t o  pr z y to ­

czyć  p a r ę  cv lr ,  i l u s t ru ją cy ch  d z i a ła l ­
ność  tego tow arzys twa .

W arszaw skie tow arzystw o przeciw ­
gruźlicze istn ieje 29 lat. Pod opieką  
tow arzystw a znajduje się około  3 ty ­
siące chorych. W  czterech poradniach  
tow arzystw a, w ciągu roku 1935-36, 
w edług spraw ozdania  za ten okres u- 
dzielono ponad 20.000 porad O J cza ­
su ukazania się spraw ozdania przy­
było około  6 tysięcy  n ow ych  chorych , 
szukających  pom ocy. A pom oc ta jest 
bardzo w ydatna, w stacji odm y sztu­
cznej dokonano ponad 10 000 dopeł­
ni' ńodm y, założono w w ielu  wypad

k a c h  n o w ą  i to w cenie od 2 do 5 zł. 
za zabieg, k tó r ą  to sumę n ie m a l  w po­
łowie  w y p a d k ó w  b o n i f ik o w u n o  ze 
względu  na n i e / a m o ż n o ś ć  pac jen tów.

T ow ar/s Stwo prow adź. 2 sanatoria  
po nader n isk ich  cenach: w Św idrze
i M ałorylej. P ierw sze na 100 łóżek , 
drugie na 60. W  ciągu okresu spra­
w ozdaw czego w sanatoriach  tych le 
czyło  się k ilkaset osób  —  ogólna licz­
ba dn? leczenia w yn iosła  39.919. /

Dla scharakteryzow ania dzia ła lnoś­
ci tow arzystw a należy dodać jeszcze  
pracow nię rentgenologiczną, w k tó­
rej w yk on an o ponaa 12.u00 zdjęć i pc 
nad 7.000 odw iedzin  dom ow ych.

ZsiSada ma by,  : w każde j  gmin ie  zbio 
ro we j  p o w in n a  być  j edn a  5-klasow; 
pow: zeclinu —  5 -k lasowa d latego,  po 
n ieważ  z n o w y m  r ok ie m  szkolnym 
zostały w szkołach  powszechn i  eli sk. 
v  w an c  szóste klasy

Ba rdz o  p ię kni e  i u znani a  god ne  po  
s tanowienie .  W m i a r o d a j n y m  miejsci  
m o c z c i e  osiągnię to  p rz e k o n a n ie ,  /  
oszczędno '  e. na oświac ie  są zabójczi  
dla przyszłości  pań s tw a ,  k tó re  z na 
tu r y  rzeczy mus i  się oprzeć  na mło 
de j  generacj i ,  Mi liony ana l f a b e tó w  ti 
ogromny balast ,  który7 da je  się spe 
c ja ln ie  o d c z u w a ć  w o rg ani zm ie  obro  
ciy pańs tw a .  Można  mieć  zastrzeżeni,* 
czy dla szczególnie większ ych  gmir  
wiej sk ich,  wys ta rczy  5-k la sow a szkol; 
należ;, się j ednak  poc ieszyć,  że lep 
szy rydz  niż nic. Poza tein i Kraków 
nic  o d ra z u  zb u d o w an o .

Chodzi  o lo, aby  rozpoczęto dziele 
zap o m o cą  dos ta tec znych  ś rodków 
k o n t y n u o w a n o .  Przy  na szym  p o m y ś l ­
ny m  poło. :eniu budż i  tow ym  nie t rudne  
chyb a  będz ie  z k a ż d y m  r ok ie m  pot’ 
wyższyć  bueiżet o św ia to w y  Tak i  w y ­
d a te k  jest lak dobrze,  a może  i lepiej 
in wes tycy jny  Ij. ren to w n y ,  jak  np 
b u d o w a  dr óg  i mos tów .  R y zyku je n i '
Iwierdzenic,  ż>* gdyby wieś nie była 
lak c iemna,  nie dochodzi łoby  do amu- 
Inycb  zajść,  w7 k t ó ry c h  w y n ik u  są 
rnuttS i zabici  o r az  dziesiątki  lat k r y ­
mina łu.

Za to p os ta no w ie n . e  m in i s te r s tw a  
oświaty szerokie  warsUyy ludności  
wie j sk ie j  i małomie j sk ie j  będą  mu  
wdzięczne,  bez względu  na swój  k ie  
runek  pol i tyczny.  Ośw ia ta  jest tą 
dziedz iną,  wobec  k tór e j  p o w i n n y  
us ta ć  sprzeczności  św ia topog lądowe .

ROZPOAY NZECHN LA JCJ11 
^KRAKOWSKI 
KURIER 
WIECZORNY"!*
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T R Y B U N A PORTOW A
Znaczenie ćwiczeń fizycznych

9MJ O f * ę f a f | I Z c V c y C I €  iw
Z n a w c y  ruchu  o rg ani zacyj neg o  

młodz ieży  powiad a j ą ,  że ćwiczenia  f i ­
zyczne  są n i ezbędne  ze względu na  
za w a r te  w n ich  m o m e n t y  r o z r y w k o ­
we. Dotychczas  dział  w y c h o w a n i a  fi 
zycznego  i sp o r tu  ; .pychano na  szary  
koniec.  I co się okaza ło?  Po pe łn ia no  
błędy,  k tó r e  się mści ły na r o z w o ju  k a ­
żde j  o rgan izac j i  młodzieży.  P r z y c z y ­
ny'?. Pros te :  z a b ra k ło  w' tej  pracy 
ś rodka .  k tó rv b v  ożywił .  wrzmocni ł  
k a r n o ś ć  i sku ł  si lniej  luźne og niwa 
łań c u c h a  organizac j i  młodz ieży .  Przez  
b r a k  m o m e n t ó w  r o z ry w k o w y c h ,  j ak ie  
obf i tu je  sport ,  w k r a d ł a  się do o r g a n i ­
zacji  n u d a  i zniechęcenie.  Efekt  był 
taki ,  że cz łonkowie  uc iekal i  do inn yc h  
organizacyj ,  k tó re  im d a w a ły  m o ­

żność  wyżycia się. 1, czy m o ż n a  się te ­
m u  dz iwić? W  imię swego p r a w a  m ł o ­
dy w ie l  ma pęd do rozg rywek.  A gdy  
nie zn a jd ą  godz iwego i sz lache tnego  
ujścia dla n a d m i a r u  energi i  w jirogra 
rule p r a c y  organizac j i ,  wówczas  szu 
ka ja  r o z ry w e k  poza organ izac ją .  a 
więc kna jp ie ,  loka lu , d a n c in g o w y m ,  
kabarec ie ,  lub inne j  spe lunce  zgni li ­
zny mo ra ln e j .  Młodzież ta  wykole ja  
się i d e m o ra l i z u je  N a to m ia s t  m ł o ­
dzież zrze. ,zona w organizac j i  p r z y g o ­
towu je  s.ię do życ ia  społecznego.  Cwi- 
czenia  f izyczne,  a zwłaszcza gry ze- 
spolowe,  k tóre  w k r a j a c h  a n g lo s a s ­
k ich noszą nazwę , .szkołv życia zb i o­
ro w e g o "  usp ołecznia ją  młodzież w y ­
rab ia ją  poczucie so lidarnośc i ,  uczą 
podz ia łu  pracy ,  z a z n a j a m i a j ą  z poczu-

L otem podróżujem y: 

najbardziej k o m fo r to w o  

najszybciej, 

tanio.

OGRANICZENIE ZŁOTA 
W  NIEMI'ZŁCH  

Ber l in  PAT.  I s tn ie jące już w N ie m ­
czech og ran iczeni a  w dz iedz inie  uzy- 
w a n ia  złota dla wy b o r ó w  iubi le rsk ich  
i t e c hn ic zny ch  uległy da ls z y m  zao ­
s t rzen iom.  M. in. z a k a z a n o  u ż y w a n ia  
złota pr zy  zdobniczych  w y r o b a c h  p o r ­
ce la no wych .  W y j ą t e k  s ta n o w ią  p r z e d ­
mioty,  w y r a b i a n e  d la  zagran icy .  O- 
gr an icz en ia in i  ob ję t o  rów ni eż  w y r o b y  
ze s rebra .  Przy  w y r a b i a n i u  p r z e d m i o ­
tów ze s r ebr a  nie w olno  p r z e k r a cz a ć  
próby  853, p rzy  czym po jedyn cze  
p r z e d m io ty  nie m og ą  ważyć  więcej ,  
niż 900 g r a m ó w  dla w y r o b ó w  rze­
mieślniczych,  zaś 800 g r a m ó w  dla w y ­
roków fa br ycznych .  P r ó b a  przy' f a ­
b ry k ac j i  s r e b rn y c h  zas taw Stołowych 
nie może  j i rzekraczać  800, a  k a żdy  
przedmio l  ważyć  może  m a k s y m a l n a :  
800 gr. Również  i od  tych  ogran i czeń  
is tn ie ją  wy ją tk i ,  gdy chodzi  o wyroby ,  
p r zezna cz on e  n a  ekspor t .

OD REDAKCJI
W c z o r a j s z a  recenz ja  p. M ar ia na  Bo- 
r en a  z książki  J a n a  Łasa  p t. ,,( .enje 
n ad  k o ły s k ą "  dos ta ła  się o m y ł k o w o  
na ła m y  „Krak .  K u r i e r a  W i e c z o r n e ­
go".  R ecenz j a  p .uRorena  nie  jest  vw 
f azem  poglądów '• o dp owiedz ia lne go  
k i e i ó w n i k a  dział i i  l i t erackiego.

it m specja lizacj i ,  Łą dyscypl iną  d z ia ­
łan ia  zb iorowego,  zm u s z a ją  do  p o ­
s z a n o w a n i a  przepisów7 oraz  z a p r a w i a ­
ją  wielu m ło d y c h  ludzi  w u m i e j ę t n o ­
ści p r zew odzeni a  in ny m .  J e d n y m  z 
doświadczyli  Wojny św ia to w e j  był  
fakt ,  że tzw. „cyw i ln a  A m e r y k a  ‘
s twor zy ła  w mis z w y s p o r t o w a n e j

młodzieży wie lką  i d o b r ą  a rm ię .  I 
ten boda  jże przykła d ,  w zięty z wojny 
świa towej ,  uz a sadn ia  między  innymi ,  
po t rzebę  w y c h o w a n i a  f izycznego  n a ­
szej młodzieży.  Toteż na  p r z o d o w n i ­
kach  klubów' s p o r to w y c h  spoczywa 
po w a ż n y  obowiązek  ra c jo n a ln e g o  w y ­
c h o w a n ia  tej młodz ieży.  Ja k ż e  je d n ak

częs to z a p o m i n a  się o tych społecz­
ny c h  o b o w ią zka ch ,  k tó r e  z ła twóśe ia 
się ła m ie  tam,  gdzie chodzi  o „ d o b r y "  
wyn ik ,  i wyczyn  jed nos t ek  gdzie fa ł ­
szywa a m b ic ja  każe  poświęcić  in te res  
zb io ro w y dla p r z e m i j a ją ce g o  s u k c e ­
su asa.  czy rekordz is ty!  N iechże  p r z y ­
toczony p r z y k ł a d  a m e r y k a ń s k i ,  b ę ­
dzie d r o g o w s k a z e m  p ra c y  nasze j  w 
odrga i i iz ac jacb  s p o r to w o  - m ło dz ie ­
żowych.  k tó ra  ob ok  ro zryw ki ,  obok  
zd rowia ,  s tw a r z a ć  p o w i n n a  p o d s ta w y  
dla celów o b r o n n y c h  przed  n a p a ś c i a ­
mi z zewnąt rz .  (er).

G z w ó r me c z  w K r a k o w i e
tiarbarnia ra ta je  „ W i s ł ę “  od d e fic ytu

Ogólne  zdz iwienie w y w o ła ł  fakt .  że 
„ G a r b a r n i a  zgodzi ła się rozegrać  
swój  mecz  z „ W a r t ą "  na  bo isku  
Wisły.  S p r a w a  szybko się wyjaśni ła ,  
leszcze w s tyczniu  na w a l m m  zgro­
madzeni u  Ligi z a w a r to  k o n t r a k t  z 

W i s t ą 1 że obie im prezy  tj. Wis ła"

Ł .  K . S.“ i „ G a r b a r n ia - W a r ta * 1-, od będą  
się na boisku „W is ł y" .  W t e d y  n ik t  nie 
przewidy  wał.  j a k  pub l ic zność  ży dów  
s t a  i ro bo tn icza  u s t o s u n k u j e  się do 
imjirez u r z ą d z a n y c h  na  bo isku „ W i s ­
ły".  Toteż, dz ięki  - G a r b a r n i "  ty m  ra- j coyli

zom było więce j jmbl iezności  na  bo­
isku Wis ły  niż tp os ta tn io  og ląda  sie. 
J a k  na> i n f o r m u j ą  ze s t r ony  „ G a r b a r  

fn ł "  ( jalsza je j  mlecze ,o d b ę d ą  się na  
w ła s n y m  boisku ,  lub na bo is ku  „C.ia

Gćt&ariila — W arta 1:3
Garbarnia— W arta 1:8. T yl ko  do 

pr z e rw y  g o s p o d a rz e  by 1 i r ó w n o r z ę d ­
n y m  p rz ec iw n ik ie m ,  mieli  n a w e t  s p o ­
sobność  zdobycia  t r zech  b r a m e k ,  j e d ­
nak  z p o w o d u  n ie z a ra d n o śc i  a t a k u ,  
zaprzepaśc i l i  uzys kani e  zgoła innego 
r ezu l ta tu  meczu.  P o  zmi an ie  pól. 
W a r t a  przesz ła  d o  g ene ra ln e  j o tenzy-  
wy, gr a ją c  wTe wszys tk ich  l iniach.

szczególn ie  w a t a k u ,  wzorow-o. Na 
czoło wyb i ja ł  się n i e z m o r d o w a n y ,  d o ­
skona ły  Sze rfke,  inic jator  wsze lk ich  
akcyj .  P o  G a r b a r n i  s p o d z ie w a n o  się 
znaczn ie  więcej .  Brak d ru ż y n ie  z g r a ­
nia i k o n d y t j i  f i zycznej ,  k tó r a  nie 
j iozwala wszys tk im  g ra czom  na  w y ­
t r z y m a n i e  ca łego meczu.  Sędz iował  
n ie ud ol n ie  p.  Ot to  z Łodzi .

Wisła — Ł .  SC. S. 6:2
W is ła — ŁKS. (>:2 Zupe łn i e  n i e s p r a ­

wiedl iwy  w yni k  Do prze rwy Ł. K. S. 
by ł  l epszy  i mia ł  sposo lm osć  u z y s k a ­
nia k i lku b r a m e k .  W  drugie j  po ło wie  
dzięki  deszczowi,  a p r z e d i w s z y s t k i e m  
sędz iemu,  który n ies łuszn ie  p r z y z n a ł  
Wiśle  trzy ko rn e ry .  g o sp oda rze  os ią ­
gnęli  zwycięs two,  k t ó r e  nie odpowiu-  
d.i j i rzebiegowi g ry  i f a k ty c z n e m u  n- 
s to su i i k o w an iu  się sił na  boisku .  Pu  
blicznose,  k tó ra  p r z e d e w s z y s tk ie m  
przy‘była na mecz  „ G a r b a r n i "  z W a r t ą  
z n ie s m a k ie m  opusz cza ł a  boisko,  n a ­

rze ka ją c  na sędziego,  k tó ry  p rzyczy ­
nił  się do  w y g r a n e j  gosp odarza .  T y m  
sędz ią  b \ ł  j>. W a l c z a k  z W ar sz aw y  
k t ó r e m u  ty lko  o r g a n  zwyc ięscy  przy-  
pi suje  „ d o b r e "  sędz iowanie.  Na  p u n k ­
cie f r ekw enc j i  publ icznośc i  p a n u j e  
wielkie n ie p o ro zu m ie n ie :  jedni piszą,  
że by ło  aż b tysięcy (?), d rud zy  4 ty ­
siące, a „ l e ib o rg a n "  że 5 tysięcy.  N a ­
sz ym  z d a n ie m  najbl iżsi  p r a w d y  są 
ci, k tór zy  prz yp isu  ją  G a rba rn i ,  że z do ­
ła ła  śc iągnąć  n a  bo is ko  Wisły około  
.‘i.500 widzów.

Cncovia - W arszaw ianka 2:2
Graco  via— W a r s z a w i a n k a  2:2 K r a ­

k o w ia n ie  zn ow u zaprzepaśc i l i  moż l i ­
wość w ygrane j ,  k tó r a  wedle  przebie gu  
gry si usznie się jej  na leżała.  W a r s z a ­
w i a n k a  gr a ła  znac zn ie  lejnej  niż na

meczu  7 W is łą  w Krakowie .  Gracoyia 
nie w y k o rz y s t a ł a  r zu tu  karneg o .  —  
B r a m k i  dla b ia ło c z e rw o n y ch  zdobyl i  
M a je ra n  i Zem baczyńs ki .

A . IC. S. — R$iCh 3:1
A. K. S.— Ruch 8:1. P r z e g r a n a  m i ­

st rza Polski  do  b e n j a m i n k a  jest  sen 
sacją  n ie lada.  „ A m a t o r s k i "  za s toso­
wał  do jiauzy grę d e fe n z y w n ą ,  a na-

Bicg na przełaj o m istrzostw o okręgu  
krakow skiego

W niedzielę odby ł  się z inic ja tywy 
KOZŁA bieg na  przełft j  kobiet  i m ę ż ­
czyzn.  P ie rwsze  mie jsce  zdobył  Sol 
d a n  (Craeoyia) ,  k tóry  przeby ł  d ys ­
tans  około  4500 tli. w czasie 15 min ut  
10.4 sek. d rugi  Sc iężor (Cracoeia) ,  15 
min.  83.4 sek. trzeci  Rzucidło (Cr.) 
15 min.  4GJ5 s e k .  J a k  widać  z jiowyż

stęjmie przeszedł  do g e n e ra ln e j  ofen- 
zywy. k tó ra  pr zyczyn i ł a  się do  pogro-  
mienia  mis t rza

szego jń erwszc  ml ie ka i  zajęl i  z a w o ­
d n ie .  Gracoyi i  s t a n o w ią c y  w K r a k o ­
wie na jsi ln ie j szą  sekc ję  l ekkoa t l e ­
tyc z n ą . ' Na 13 s ta r tu ją c y c h  c / te rec t i  
nie ukoń czył o  biegu.  Rieg p ań  jirzy- 
nióst mis t r zos tw o Tt k i e la k o w n e j  z 
Legji Druga  L u k s ó w n a  z Makkabi ,  
t rzecia I l a r t w i c h ó w n a  z Gracoyii  

S tatuowało 5 zawodniczek .  I m p r e  
za ta w ykaza ła ,  że ba rd zo  ma ło  zawo 
d i u k ó w  w z ię ło ,  wonie j  udział .

' M J w s t s  / i -
Podgórze - Fa l i iok 1 : 0. t i ra  r ó w n o  

i zędnn k tó ra  w i n n a  zakończyć  się re 
misowo.  Dopiero  w o.stalniej chwi li  
zwycięską  b r a m k ę  strzel i ł  Antosie- 
wicz.  Sędz iował  do b rz e  p. P r y k

K orona  - Garbarnia I. b. 4 : 2. Z a ­
s łużone  zwyc ięs two  Korony,  dla k tó 
re j  b r a m k i  zdobyl i :  P iegza (3) i Ko 
ch an sk i .  Dla G a r b a r n i  Rakoczy'  l n . 
Sędz iował  bez za rzu tu  p. S c h r r r r .

Cracov ia  Ib— Z w ier zynieck i  1:1 Ł a ­
dna  gra  olnt p a r tn e r ó w .  ( iracovia  nie  
w y k o rz y s t a ł a  rzu tu  ka rn ego .  Z w ie ­
rzyniecki  gra ł  dob rze  i b. ambi tn ie .  
B r a m k i  uzyska li :  Ch ud z ik  dla biało-  
cz e rw ony ch .  a P a m u ł a  d la  Zw ie rzy ­
nieckiego.  Sędz iował  po j i rawnie  p  
Hei tner .

K rowodrza— I n i u  3:2. W ie d z ia n o  
że K ro w o d rz a  ze jdz ie  z bo i ska  j a k o  
zwycięska ,  ty m  bardz ie j ,  że do pr ze r  
w y  j i rowadzi ła  n a w e t  2.0. Po p a u z i e  
j e d n a k  ojiadla) i ia Kiłach,  tak,  że nie 
wiele b ra k o w a ło ,  a w yn ik  by łby  r e m i ­
sowy.  B ra m k i  zdobyli  dla ł nii :  obie 
Majka ,  a  dla  zwyc ię sców Kubien ia ,  
W r o n a  i Macierz.  Sę lz iował  j>. H e r ­
m a n  p r z e c i ę t n i e ^ , ^ !

Nat lwi s l an— Wis ła  Ib. 2:0 ( ,,ek<i- 
w  w y n i k .  Oliie d r u ż y n y  g ra ły  b a rd z o  
słabo.  Wis ła  wys tą p i ła  w sk ładz ie  wiel  
ce os} ib ionym.  Sędz iował  d o b r z e  p. 
M-ezyński.

Kabel— Jtitrzenka 10:0. Kabel jest  
w dosk o n a le j  to rm ie  Bije p r z e c iw n i ­
kó w  n a  g łowę. R r a m l  i zdobyli :  P a z ­
dr o  4, J u r e k  3. Dudzik  2 i Rusin 1. 
Sędz iował  |>. E in t r acb t .

NowUiwiejsk? - W ołania 1 : 0. Si t ­
na  p r z e w a g a  zwycięscy.  W y n i k  w i ­
n ien być ko rz ys t n i e j s zym  jeszcze.

Z d o b y w c ą  b r a m k i  był  W ą g r o w s k i
Sędz iowa ł  |>. Se id ne r  I.

Łobzow ianka - Czarni 8 : 2. Z t ru-
, d em  wywalczone .  lecz zas łużone  z w y  

eięstwo.  St rzelcy b r a m e k  Słaby .  W y  
kucz ,  i Wi tek .  Sędzia ji. Sedchter.

Łagiew ianka - Bieżanów ianka 6 :4
ki dla k tór t  j jninkty zdobyli  Szcze- 

’pa ńs ki  3, Grzes iak  2 i Paj iysz.

OGŁÓSŻENIA. P o d s ta w ą  obliczeń je^t 1 m il im e tr  w jednym  łaiuie. S t ro n a  dzie li  się  n a  4 ł a m y  N a jm n ie jsze  ogłoszenie  d ro b n e  10 słów.
CENY w z łotych: I. s t ro n a  1.25. t T e k s t  1.— . N ad es łan e  0.75. —  Za teks tem  0.50. —  D robne  za słowo 10 gr Dla p o sz u k u jąc y ch  p ra c y  5 gr. G ra tu la c je  i k o n d o len c je  do  4 w ierszy  zł 5.— 

Po d z ięk o w an ia  l ek a rsk ie  do  25 m m. zł. 10.— . Nekrologi (klepsydry) do 60 mai.  w I. tam ie  zl. 20.— . Za zas trzeżen ie  miejsca dolicza  się 25%.

W yd aw ca  i redaktor odpow iedzialny; KAROL MELLER D rukarnia „M onopol", K raków, ul, Na Gródku 2.


